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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 4 lipca.
Wybory wczorajsze z miasta Krakowa 

do Rady państwa padły na dotychczaso­
wych deputowanych, Dra W e i £  1 a i Dra 
R y d z o w s k i e g o  w myśl dwóch uchwał 
komitetu przedwyborczego. Wybór pierwsze­
go z nich nie był wcale zagrożonym; pod 
względem zaś drugiego zasługi, jakie tenże 
położył w Sejmie, w Radzie państwa a na­
wet w Radzie m iejskiej, były solą w oku 
dla tych szczególniej, którzy uczuli się być 
osobiście w interesach swoich lichwiarskich 
i szynkarskich zagrożonymi. Kandydatura 
też Dra Machalskiego nie była postawioną 
dla osiągnięcia wakującej godności posła, 
lecz dla wysadzenia p. Rydzowskiego. Tłu­
maczy to , źe stronnicy jego dawali swe 
głosy oprócz na niego, tylko na Dra W eigla, 
za którym głosowali wyborcy podzielający 
zdanie komitetu wyborczego i zasadę uzna­
nia dla dotychczasowej Delegacyi naszej 
w Wiedniu, przez powołanie tych samych 
posłów.

Z tej więc strony, kt^ra tę zasadę po­
dzielała, nie było przygotowanej agitacyi i 
ta dopiero rozpoczęła się ostatniej chwili, 
gdy przyszło stanąć w obronie zagrożonej 
zasady i w obronie poważanego i zasłużo­
nego posła, którego usunięcie nosiłoby na 
sobie cechę wotum nieufności a choćby tyl­
ko nagany za wieloletnie prace jego na 
polu prawodawczem. Dać mu takie wotum 
przez odmówienie wyboru, byłoby nietylko 
niewdzięcznością, lecz oraz niesprawiedli­
wością i błędem politycznym, którego wy­
borcy miasta Krakowa nie powinniby się

dopuścić. Nie Dr Rydzowski doznałby upo­
śledzenia, bo imie jego jest tak czyste i 
nieskalane, źe nawet sami przeciwnicy nie 
zdołali znaleść żadnej skazy, lecz miasto Kra­
ków wydałoby na siebie ciężki a ubliżający 
wyrok w obec narodu i wobec cudzoziem­
ców, że odepchnęło męża, który należał do 
celniejszych reprezentantów narodu i oddał 
krajowi właśnie w ubiegłej kadencyi rzetelne 
usługi. Dr Rydzowski gdyby chciał daleypra- 
cować na polu parlamentarnem , a nie zraził 
się niechęcią Krakowian, byłby w każdera 
kole wyborczem, liczącem przeważnie iri- 
telligencyę, znalazł zapewniony sobie wy­
bór; ale w jakiem świetle stanąłby Kra­
ków odpychając takiego męża? Honor mia­
sta naszego wymagał, aby Dr Rydzowski 
był dalej jego reprezentantem.

W  Grecyi ostracyzm dotykał niekiedy 
ludzi znakomitych , jeśli obawiano się ich 
zbytniej przewagi lub am bicyi; u nas, gdzie 
tak mało ludzi używających nie przewagi, 
ale tylko powagi, należy ich, w jakimkol 
wiek znajdą się zawodzie i w jakiejbądź 
sferze społecznej otaczać czcią i szacun­
kiem powszechnym, bo nie ogó ł, lecz te 
gwiazdy narodu, co jaśnieją w życiu pu- 
blicznem, w umiejętności i sztuce, nie tyl­
ko sieją światło do koła, ale oraz widne 
są zdała. Taka plejada naszych gwiazd 
świadczy dopiero, źe istniejemy, nie zaś 
owe miiiony niedojrzanych ciałek, co okry­
wają widnokrąg.

Dr Rydzowski zasłużył się miastu i kra­
jow i; więc go obalić, poniżyć lekceważe­
niem, wreszcie zniechęcić, bo im mniej zna­
komitych ludzi w delegacyi naszej, tem ła­
twiej wstąpić d ) niej każdemu, kto zechce 
lub będzie umiał nie szczędzić zabiegów i 
kosztów. Taka chyba myśl była źródłem 
agitacyi przeciw niemu wymierzonej. Nie 
rozumiemy współzawodnictwa opartego na 
doktrynie otes-to i, que je sn y  snette —  „u- 
stąp się, bo ja chcę zająć twoje miejsce." 
Niech ambieya sięga,' gdzie ma dla siebie 
pole, ale nie godzi się targnąć na ludzi 
zasług, pracy i zdolności! Jeszcze Bogu 
dzięki nie należymy do szkoły Darwina, 
która wyobraża sobie życie, jak walkę, gdzie 
jedna istota pożera drugą. Byłby to zaiste 
niebezpieczny precedens, uprawniający wszy­
stkie środki dla dopięcia celu. Zwycięstwo 
p. Rydzowskiego nietylko jest samo przez 
się pocieszającym symptomatem zdrowia pu­
blicznego, lecz ma ^doniosłość moralną 
tak pod powyższym względem, będąc oraz 
wyrazęm uznania dla Delegacyi naszej ze

strony miasta Krakowa, jak również przez 
to, iż stwierdza potępienie lichwy i pijań­
stwa, 'dwóch plag najdotkliwiej lud nasz 
trapiących.

P. Julian D u n a j e w s k i  wybranym zo­
stał ponownie posłem do Rady państwa, 
z okręgu B ia ła . Sącz-Wieliczka 624 głosa­
mi przeciw p. Erbowi, który ich otrzymał 
365. W  W ieliczce padło na p. Dunajew­
skiego 2 99  głosów, wjdpwym - Sączu 276, 
w Białej 49.

Zwycięstwo zatem zupełne, pocieszające, 
a powyższe cyfry są najlepszym do niego 
komentarzem, bo przedstawiając niebezpie­
czeństwo, które groziło, w jasnem świetle 
stawiają oaiągnięty pomyślny skutek.

Wybór p. Dunajewskiego obchodzono 
w Nowym Sączu i w W ieliczce przy dźwię­
kach muzyki i wystrzałach z moździerzy, za­
cni obywatele tych dwóch miast zrozumieli 
bowiem doskonale doniosłość tego wyboru, 
który znalazł oddźwięk w ich patryotycznych 
sercach! Nikt zresztą lepiej nie postawił 
w polskich miastach kandydatury p. Duna­
jewskiego, jak jego przeciwnicy z Białej, 
jak p. Seełiger, który w przedwyborczej 
mowie oświadczył, iż pomimo wielkich jego  
zalet nie należy na niego głosować, bo jest 
Polakiem i nachyla się d> federalizmu a 
tem samem nigdy nie będzie bronił centra­
lizmu.

Żadna kandydatura nie była w tej chwili 
równie znaczącą, jak kandydatura p. Duna­
jewskiego w Nowym Sączu, W ieliczce i Bia­
łe j ; a w skutku zbiegu okoliczności budzić 
ona musiała najżywsze podczas obecnych 
wyborów zajęcie, i dla tego także wybór 
jego ma dziś niezwykłą doniosłość narodo­
wą i polityczną, Szło tu o poskromienie i 
upokorzenie niecnych, ubliżających krajowi 
zachcianek i zamachów, w skutku których 
z dwóch prastarych miast polskich, na wskróś 
patryotycznych, wyjśę miał za pomocą trze­
ciego , w którem ludność niemiecka prze­
waża, poseł obcokrajowiec, niewładający na­
szym językiem , a już tem samem niena­
wistny nam, źe pokusił się o mandat z tego 
polskiego kraju. Hańbę tę odparli od sie­
bie godnie, dzielnie, wyborcy W ieliczki i 
N. Sącza! Chwała im za to i dzięki: chwała 
wielka i dzięki najserdeczniejsze należą się 
także tej garstce Polaków w Białej, co gło­
sowali jak jeden mąż za p. Dunajewskim, 
a raczej, niby wysunięta pikieta, do końca 
spełnili swój obowiązek, jak na prawych 
przystało rycerzy. Warunki, w których

wybór ten się odbył, są świadectwem wyso­
kiego poczucia nietylko patryotycznego, alę 
i moralnego naszego społeczeństwa i naszej 
miejskiej ludności, są dowodem tej istotnej 
siły moralnej, którą posiadamy i którą gó­
rujemy nad innemi materyalnie nierównie 
silniejszemu

Wybór p. Dunajewskiego ma jeszcze 
inne znaczenie. Szło bowiem także o oka­
zanie, że zdrowe czynniki i dodatnie ży­
wioły są u nas dosyć silne, aby przyjąć 
walkę z nieprzyjacielem zewnętrznym i 
zwyciężyć go samą prawdą, i źe do tego 
niepotrzebnemi były niezdrowe i ujemne 
żywioły wojujące pustemi frazesami i owe- 
mi nadzwyczaj nenii a anarchicznemi środ­
kami, w których tak bardzo lubowali się 
ex-secesyoniści, aczkolwiek nazajutrz po 
ich użyciu potępiają je. I z tego względu 
wybór p. Dunajewskiego ma niezaprzeczo 
ną doniosłość, a że on sam przedstawiał 
zawsze wiernie i dzielnie kierunek dodatni 
i odwagę cywilną, zatem powołanie go na 
przedstawiciela trzech miast, ma potrójne 
dodatnie znaczenie. Jest ono zarazem naj- 
świetniejszem, najbardziej stanowczem po­
parciem i uświęceniem polityki Koła pol­
skiego w Wiedniu, oraz łączności Sejmu 
z D elegacyą , bo ponownie obdarzyło 
zaufaniem najbardziej stanowczego, a je ­
dnego z najświetniejszych przedstawicieli 
Koła polskiego i jego z Sejmem łączności, 
i to zaufaniem ludności miejskiej. Jest to 
najwyraźniejsze oświadczenie się za poli­
tyką ustępującej Delegacyi, a wraz z wczo­
rajszym dniem w mieście naszem, jest roz- 
strzygającem w obecnych wyborach.

Wybór p. Dunajewskiego świadczy za­
razem o czemś bardzo ważńem i pociesza- 
jącem, o wyrobieniu się zmysłu politycz­
nego i postępach wykształcenia w zawo­
dzie publicznym, miast naszych. Jest do- 
dowodem, że zdrowy jsąd o położeniu poli- 
litycznem oraz rozumne zapatrywanie się 
przeważają nad frazeologią i agitacyą. 
Zwycięstwo jest tem cenniejszem, że się 
nie obeszło bez walki nie tylko z nie­
przyjacielem zewnętrznym, ale i z wewnętrz­
nym przeciwnikiem, kt Ty zapuścił za­
gony aż pod stopy Karpat, skąd zaszczyt­
ny musiał zrobić odwrót. P. Dunajew­
ski w ostatnich [czasach wystawiony był 
najwięcej na pociski, oszczerstwa i zatrute 
zawistnem podejrzeniem strzały. Zawziętość 
przeciw niemu dawała poniekąd miarę jego  
wartości; posunęła się ona tak daleko, że 
wtedy nawet, kiedy stał naprzeciw niego

sam p. Erb, pewne organa krajowe pod­
kopywały jeszcze jego kandydaturę. W y­
bór ten więc jest dowodem zdrowia nasze­
go społeczeństwa, a zarazem dowodem siły, 
dodatnich i politycznie wykształconych 
źywiołówr. I dla tego znaczenie jego sięga  
po za granice kraju, bo naucza, źe chcąc 
się liczyć z temi żywiołami, trzeba się li­
czyć z ich uczuciami i przekonaniami. P. 
Dunajewski jako ich przedstawiciel, bronił 
energicznie i wytrwale praw narodowych 
krajów koronnych i ich autonomii wobec 
roszczeń i zamachów centralistów. Wraz 
z p. Grocholskim uporczywie i konsekwen­
tnie występował przeciw panslawizmowi i 
przestrzegał przed niebezpieczeństwami gro 
żącemi od strony Rosyi i od złudzeń o 
Rosyi. Podstawą jego działania była łącz­
ność interesów polskich z austryackiemi i 
łączność kraju naszego z Koroną. Nie na­
leży zatem zapoznawać istotnego na ze­
wnątrz znaczenia jego wyboru; jest ono 
autonomicznem, auti-panslawistyczuem i an ti­
ro syjskiem a austryacko-polskiem.

Wybór ten nareszcie powołuje ponownie 
do Rady Państwa w ważnej chwili jedne­
go z najlepszych jej mówców, a do Koła 
polskiego w Wiedniu jednego z najwybit­
niejszych jej członków; wraz z wyborami 
z okręgów gmin wiejskich innych prze- 
wódzców ostatniej Delegacyi, zamyka on 
walkę wewnętrzną świetnem zwycięstwem na 
rzecz prawdy, karności, solidarności naro­
dowej, rozumu politycznego i istotnego pa- 
tryotyzmu, na rzecz polityki Koła pol­
skiego w Wiedniu i jego spójni z Sejmem 
lwowskim.

   —  —-
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Agitacya wyborcza, która jeszcze wczoraj bar­
dzo była słabą, ożywiła się już dziś rano skut­
kiem podniesienia na seryo kandydatury p. H en­
ryka Rewrakowicza przeciw p. Ludwikowi W ol­
skiemu. Omnibusy oblepione plakatami zabierały 
wyborców z przedmieścia, podobno gdzieś nawet 
muzyka przeciągała ulice, agitatorowie jednej i 
drugiej strony uwijali się między przedmieszcza- 
nami. Mimo to udział w wyborach jest bardzo nie­
znaczny. Do 12 godz. w południe zaledwo dziewięc- 
setkilkudziesięciu głosowało, a obecnie (godz. 5 '/•> 
po południu) niektóre sale stoją puste. Natomiast 
ruch w rynku i na kurytarzach ratusza znaczny. 
W  południe rozlepiono oświadczenie p. Rewako- 
wicza, w którem nadmienia, że wprawdzie na 
zgromadzeniu wyborczem zrzekł się kandydatury, 
gdy jednak kandydaturę jego postawiono bez je-

Część literacko-artystyczna.

ROMANS MŁODEJ ANGIELKI
(z angiehkiego).

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

XIV.
D z i e n n i k  D ż e m i m y .

Już zapóźno! rzekła Leonora oparta na porę­
czy balkonu. Powóz czeka przed bramą.

Nie jesteśmy już w Guingamp, lecz w Morlaix, 
gdzieśmy wysiadły w oberży przesiąkłej wonią sta- 
jenną. Salon, w którym się znajdujemy, służy zara­
zem za kawiarnię i restauracyę komisantom han­
dlowym, którzy tu  piją z rana kawę lub herbatę, 
a wieczorem jedzą obiad i dymią cygarami. Gdy 
ci p a n o w i e ,  jak  ich gospodarz nazywa, opuścili 
salę, pozwolono nam roztasować się i korzystać 
nawet z klawikortu stojącego w kącie.

— Już zapóźno! powóz przed bram ą; powtó­
rzyła Lenora.

— Można go odesłać.
— Prawda.
— Nie sądzę, aby w Huelgoat było co do wi 

dzenia, rzekłam szukając w spisie M urraya  wszy­
stkich miejsc na I I

— Z pewnością nic.
— Więc dla tego tylko chcesz tam  jechać, aby 

być sam na sam z M arketem? rzekłam podnie­
sionym nieco głosem.

— Dla tego tylko, aby być sam na sam z Mar­
ketem — jak  to dowcipnie zauważyłaś, odpowie­
działa &iostra moja dumnym tonem , opuszczając 
balkon i stając przedemną w wyzywającej postawie.

— Sądziłam, że się już przesyciłaś twymi wiel­
bicielami.

— Miałam ich dopiero. . .  poczekaj! .. rzekła 
poważnie Lenora szukając liczby w swej pam ię­
c i; miałam ich dopiero dziewięciu — a potem 
dodała z uśmiechem.— Chciałabym dojść do tu ­
zina, i jeżeli pan Scrope jest tak  bardzo przy­
jemnym, na niego teraz kolej.

Powstałam oburzona. Lenora usiadła przy kla- 
wikorcie i otwarła go.

— Będą was mieć za małżeństwo, zauważyłam 
gniewnie, widząc, że tak  ciągle jesteście z sobą.

— A może też tak  jest rzeczywiście, odpowie­
działa Lenora ze śmiechem, który zagłuszała wrza­
wa silnie uderzanych klawiszów.

— A niechże nas Bóg od tego zachowa! Nie- 
mogę pogodzić się z m yślą, jakbym człowieka 
tego mogła nazywać poprostu P a w ł e m ,  lub ści­
skać go, gdyby był szwagrem moim. Przerażają 
mnie te jegor krzaczyste czerwone faworyty.

— Bardzo proszę — nie są wcale czerwone, 
rzekła oburzona, ani nawet rude.

Po chwili rzekłam.
— Dwie kobiety w położeniu naszem powinny 

więcej dbać o dobrą sławę. Lenoro! to nieprzy­
zwoicie . . .

— Nieprzyzwoicie!., przerwała moja siostra, 
skoczywszy z taboretu i tupiąc nogami z gnie­
wu. — Nie cierpię tego wyrażenia, jest ono nik­
czemne, podłe, służalcze! . .  Każda rzecz musi być 
albo dobrą albo z łą ; jeżeli nie jest złą, jest do­
brą; a przecież nie ma nic złego odbywać spa 
cer z mężczyzną, którego towarzystwo. . .

I nagle zamilkła, jak  gdyby jej kto usta zam- 
b nął. Drzwi się otwarły i człow iek, którego to­
warzystwo . . .  wpatrując się w nią m ówi: — Miss 
Lenoro! czy pani gotowa?

Twarz jego szpetna zdradza miłe zdziwienie, 
jak gdyby dosłyszał co mówiła Lenora, a wła­
śnie ostatnie te słowa powiedziała dobitnie i głośno.

— Czy jestem gotową? rzekła Lenora stara­
jąc się ukryć pomieszanie. Każą mi czekać pół­
torej godziny i wtedy jak  gdyby nigdy nic, przy­
chodzą zapytać czym gotowa?

Przed bramą stoi powóz, który najmniej za 
sługuje na tę nazw ę; jest to ciężka, trzęsąca ko 
laska póikryta i odwiecznych kształtów. Zaprzęg 
stanowi stara  klacz ze źrebięciem, ćm a bąków 
tnie jedno i drugie.

— I to się nazywa podróżować po Bretanii, 
wskazując na skromny ekwipaż, rzekł Scrope szy­
derczo— wyszedłszy z oberży. Opiera on się o o- 
drzwia bramy piękny, dziwnie gnuśny i napól 
zaspany, jak mu się to często zdarza.

Lenora i Paweł siadają do powozu. Zdaje się 
jak  gdyby w chwili tej wstyd ich ogarnął poka­
zywać się razem tak  ostentacyjnie

— R uszaj!.. zawołał Paweł na woźnicę.
— Cóż będziemy robić miss H errick, gdy nas 

naturalni opiekunowie nasi opuścili, zapytał mój 
towarzysz. Słońce padało mu właśnie na jasne 
włosy i delikatny wąsik, który nie osłania kształ 
tnych ust jego, lecz bardziej jeszcze zwraca^ na 
nie uw agę: — Cóż poczniemy ? Czy nie zrobimy 
wycieczki na osłach ?

— Zbyt jest gorąco.
— Prawda. (Dalszy ciąg nastąpi).

 . .

List  % Persy  i*).

W  d. 15 lutego otrzymałem rozkaz udania się 
wraz z jednym kolegą do Sułtan Abad. Poczy­
niwszy przygotowania, które stanowiły : składane 
stoliki, takież krzesła i żywność, ja k :  kilka kur, 
baran, herbata, cukier, oraz kilka butelek wina, 
najęliśmy 5 mułów, 2 dla służących, a 3go pod ju ­
ki i wyruszyliśmy w drogę 21 lutego. Minister 
wojny w Teheranie przydał nam tłumacza i trzech 
jeźdźców jako eskortę.

Nocleg wypadł nam w Husseinabad, gdzie ulo­
kowaliśmy ludzi i konie we wsi, a oami udaliśmy 
się do tak zwanego dworu, gdzie prócz starego 
ogrodnika nie było żywej duszy. Kolega mój 
świadomy sztuki kulinarnej sporządził sam wie­
czerzę.

Nazajutrz jadąc stepem pagórkowatym ściągnę­
liśmy na nocieg do karczmy. Haus-y-Sułtan. K ar­
czmy takie pobudował od Teheranu do południo­
wego morza pradziad teraźniejszego szacha. Są 
to duże murem glinianym obwiedzione czworoboki 
z dwoma podwórzami, z których jedno dla wiel­
błądów, drugie dla koni i mułów. W  około cią­
gną się murowane cele bez drzwi i okien dla 
podróżnych.

Następnego dnia jechaliśmy brzegiem solnej 
puszczy, która cały środek Persyi zajmuje. Nie 
widać tu  nawet wrony, czasem tylko jaszczurka 
prześliźnio przez drogę. W  miasteczku^ Kum, 
gdzieśmy następną noc przepędzili, widzieliśmy 
szare sępy olbrzymiej wielkości. Kum odznacza 
się wielkim meczetem z złoconą kopułą, która 
uważaną jest za miejsce cudowne. Uprawiają tu  
wiele jarzyn rozwożonych w dalekie strony.

W  d. 25 lutego czekało na nas na granicy 
prowincyi Arak trzech jeźdźców z listem francu­
skim od" gubernatora z Sułtan Abad, który bawił 
lat 10 w Paryżu, tam ukończył kurs medycyny, 
nazywa się Ali Nagi a nosi tytuł „Hakimal Ma- 
m alyk“ (doktór wszystkich prowincyj państwa). 
Jeździec wręczający "nam list przedstawił się jako 
Nazyr t. j. intendent domu gubernatora i rzekł, 
że jest na nasze rozkazy i że po drodze stacye 
już są przygotowane. Drugim jeźdźcom był k u ­

*) Udzielono nam mniejszy wyjątek z listu pisa­
nego 27 kwietnia r. b. z Teheranu do rodziny przez 
oficera austryaękiego Polaka.

charz, który na mule przywiózł z sobą przyrządy 
kuchenne, trzeci wiózł kalian, (fajkę , w której 
przechodzi dym przez wodę). Każdy Pers używa 
takiej fajk i, która jest umieszczona w olstrach; 
za siodłem z jednej strony wisi tykwa z wodą, 
z drugiej naczynie blaszane z węglami. Dojeżdża­
jąc do stacyi popasowej , kucharz puścił się na­
przód galopem, aby przyrządzić śniadanie, które 
składały: pilaw, kurczęta i pieczeń barania. Na 
noc zajechaliśmy do wsi Gazi do domu dziedzi­
ca. Pers wprowadzając gościa do pokoju tak dłu­
go stoi, aż mu gość pozwoli usiąść i nie oddala 
się bez pozwolenia. Dowiedzieliśmy się, że za no­
clegi nasze gubernator wytrąca właścicielom koszta 
z podatków.

D. 26 wjechaliśmy w góry, gdzie zaczął padać 
gęsty śnieg; szczęściem stacya bliska i już o 12ej 
zatrzymaliśmy się na nocleg we wsi Derdziers. 
Nazajutrz po górach i śniegach zdążyliśmy dość 
późno do wsi Ibrahim Abad. W  tej wsi równie jak 
w całej okolicy Sułtanabadzkicj wyrabiają dy­
wany. I nasz gospodarz miał podobną fabrykę. 
Jest* na to przeznaczony długi wysoki pokój. 
W zdłuż pokoju pod sufitem osadzony jnst w mu­
rze wałek, który się obraca, drugi taki wałek le ­
ży na ziemi. Robota, którą załatwiają kobiety, 
zaczyna się. od te g o , że od górnego do dolnego 
wałka przeciągają szpagat nitka przy nitce, wie 
szają na hakach w suficie kłębki różnobarwnej 
włóczki i poczynają od szlaku u góry bez ża­
dnego wzoru; deseń bowiem trzeba mieć w p a ­
mięci. Każdy kawałek wykończonej roboty zwijają 
na górnym wałku.

D. 28 zjechaliśmy w dolinę. Z daleka widać 
było Sułtan Abad, a* przed miastem wielkie jezioro 
słone. Pół mili od Sułtan Abad czekał na nas 
szwadron kaw aleryi; niektórzy jeźdźcy pokazy­
wali w dalszej drodze sztuki. Był to piątek, świę­
to u Machometanów, cała więc ludność miejska 
wyległa, aby nam się przypatrzyć. Miasto małe, 
obwiedzione murem z gliny, ma regularne bardzo 
ulice. P ałac gubernatora w gruzach, kilka tylko 
pokojów jest wyrestaurowanych. Udaliśmy się 
prosto do gubernatora, który nas oczekiwał z kil­
ku urzędnikami. Po wzajemnych przedstawieniach 
przyniesiono jak  zwykłe czarną kawę, herbatę i 
kalian. Gubernator oświadczył, iż uważa nas za 
swych gości i kazał nas odprowadzić do przeznaczo­
nego dla nas apartamentu, składającego się z dwóch 
pokojów, na pół po europejsku urządzonych: z sto­
łami, krzesłami, dwiema kanapami, a nawet z umy­
walnią w sypialnym pokoju. Wieczór zastawiono 
dla niego i dla nas kolacyę w naszym pokoju —

co powtarzało się przez cały ciąg naszego po­
bytu. W  pierwszych dniach robiliśmy w izyty; 
wszędzie częstują kawą lub herbatą. Potem  przez 
kilka dni nam je  oddawano. W reszcie przystąpi­
liśmy do poboru wojska. Dotychczas pobór od­
bywał się za pomocą werbunku. Każda wieś lub 
właściciel płacący podatek, musiał dostawiać re­
kruta, za każde 10 dukatów podatku jednego. 
Obowiązany do stawiania rekrutów najmował lu­
dzi za umówioną roczną zapłatą, a taki ochotnik 
pozostawać musiał w wojsku aż do śmierci.

Mieliśmy wybrać dla siebie 1100 ludzi. Guber­
nator zwołał dwa bataliony po 800 ludzi, z któ­
rych wybraliśmy tylko 300 ludzi. Trzeba było 
zwołać jeszcze dwa bataliony — prowineya stawia 
ich pięć — i już mniej skrupulatnie wybieraliśmy, 
aby skompletować liczbę.

W  Persyi większa część wńelkich panów i u- 
rzędników jest nam niechętną; podobno sam Szach 
tylko chce szczerze reformy. W Sułtan Abad^ by­
ła agitacya między żołnierzami, aby nie iść do 
Teheranu; przedstawiono im bowiem, że ich chce­
my zabrać do Europy. Po spełnieniu misyi wy­
ruszyliśmy 8 kwietnia tą samą drogą napowrót. 
Gubernator odprowadził nas do pierwszej stacyi. 
Przy pożegnaniu ofiarował mi w upominku sre­
brny kalian i dywanik, za co dałem służącemu, 
który dary te przyniósł, dukata, służbie zaś gu­
bernatora 4 imperały, a tym co nas odprowadzali 
do Kum 2 imperyały. Może to zanadto pańskie 
trynkgeldy, ale trzeba się było stosować do zwy­
czajów.

Dnia 17go kwietnia wróciliśmy do Teheranu, 
Żołnierzy naszych mustrujemy rano i wieczór. 
W  południe tak jest gorąco, że mimowolnie sen 
zbiera. W  nocy dokuczają nieznośnie komary. 
D. 24 kwietnia była zrana msza, potem recepcya 
u naszego posła hr. Załuskiego, a wieczorem o- 
twarcie kasyna bez formalnej kolacyi wprawdzie, 
ale za to w kilku pokojach suto zastawione bu­
fety. W ielki W ezyr, kilku jenerałów perskich, 
cała dyplomacya i kolonia europejska — wogóle 
50 osób było zaproszonych. Widocznie byli wszy­
scy zadowoleni, gdyż większa część gości roze­
szła się dopiero po północy, a ci co grali w karty, 
aż w biały dzień.
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go udziału, nie może wprawdzie i teraz kandy­
dować, lecz pozostawia wyborcom swobodę. Znaczy 
to innemi słowy: nie kandyduję wprawdzie, lecz 
wzywam Was, abyście mię wybierali. P. Hausner 
wyjdzie niezawodnie bardzo znaczną, większością, 
p. Wolski jednak mało ma widoków przejścia, o 
ilo to można ocenić w obec tajnego głosowania; 
jego kontrkandydat p. Rewakowicz wykaże się 
zapewne dość liczną ilością.

P .S . Na 5548 uprawnionych wyborców głoso­
wało 2256. Z tych otrzymał p. Otto H a u s n e r  
2106 głosów, Dr Ludwik W o l s k i  1850, ci zatem 
są wybrani. Rewakowicz otrzymał 212 głosów. 
Reszta rozstrzelona,

wach bardzo pokornych, że piętnaście tysięcy Ru­
munów pod Plewną zginęło, że kraj przez półtora 
roku ponosił wielkie ofiary i że w zamian ode 
brano mu Dobruczę, w sposób nawet obelżywy. 
Dobrzeby było zanotować to w Wiedniu. Tym­
czasem rząd węgierski, gdzie można i ile można 
dokucza Rumunii, a kiedy p. Tisza nie chciał 
lozwolić na przewiezienie karabinów systemu Mar 
tiniego, dał za przyczynę ajentowi rumuńskiemu dzi­
wnie niepolitycznie możebność wojny z Rosyą. 
Odpowiedziano mu też z Bukaresztu, że gdyby 
Rumunia w takim razie stanęła po stronie Rosy i, 

nie potrzebowałaby się dzisiaj już prosić Węgier 
o przepuszczenie przez jej granice broni zakupio­
nej w fabrykach niemieckich.

Bukareszt 27 czerwca.

W  początkach przyszłego miesiąca będzie zwo­
łana konstytuanta dla przerobienia siódmego ar­
tykułu konstytucyi, w celu nadania równoupra­
wnienia żydom, wedle postanowienia kongresu 
berlińskiego. Jest to kwestya tak ważna i tak 
żywotna dla Rumunii, że wobec nićj wszelkie 
inne ustępują na bok: ona też głównie zajmuje 
nietylko Izbę i senat, ale kraj cały. Gdyby też kraj 
działał nie pod naciskiem Europy, ale według 
przekonania własnego, niewątpliwie zmieniłby nie 
wiele w swej konstytucyi; gdyby Rumunia miała 
więcej wyrobienia politycznego, mogłaby śmiało 
oprzeć się żądaniom państw wschodnich, nie ro­
zumiejących jej wyjątkowego położenia, a raczej 
nie chcących go rozumieć. Niepodległość Rumu­
nii jest zapewniona i żaden nowy kongres nie 
byłby w stanie zmienić tego, co zostało w Ber­
linie pod tym względem nie postanowione, ale 
po prostu uznane, a czy Francya lub Włochy 
trochę wcześniej lub trochę później przyślą swych 
posłów, to już dzisiaj politycznej sytuacyi Ru­
munii nie zmieni. Ale młode państwo radeby u- 
żywać publicznie swego tytułu niepodległości i 
mieć swych urzędowych reprezentantów przy 
dworach europejskich, więc zapewne ustąpi je ­
żeli nie w całości, to w części. Ciekawem jest, 
że książę Karol bynajmniej nie używa swego 
wpływu w tym kierunku. Głównym rzecznikiem 
Aliąnce isradite jest dotychczas p. Waddington, 
ale jeżeli znane mu jest położenie rzeczywiste 
Rumunii, to przyznać trzeba, że dyplomacya fran­
cuska ma zamiar idealną prowadzić politykę. 
Nie ma może kraju, używającego większej i ob­
szerniejszej wolności religijnej, a jeżeli co tu prze­
waża i uderza, to właśnie zupełna obojętność na 
sprawy religijne. Książę sam jest katolikiem, 
księżna protestantką, a młody książę następca 
tronu, który umarł, był ochrzczony w cerkwi, 
wedle obrządku greckiego. To samo dzieje się 
w kraju całym. Kwestye religijne nie były nigdy 
w Rumunii powodem nieporozumień wewnętrz­
nych, kwestya też równouprawnienia żydów by­
najmniej nie ma charakteru wyznaniowego, jakby 
to chciano wytłómaczyć w Europie. Tak dalece 
go nie ma, że dawno już myślano o równoupra­
wnieniu żydów hiszpańskich, w XYII wieku przy­
byłych do prowincyj naddunajskich i że kraj bar­
dzo' chętnie zgodzi się na nadanie im obywatel­
stwa ze wszystkiemi jego politycznemi prawami. 
Ale bo ci żydzi osiedli od trzech blisko wieków 
uważają się za Rumunów, i są nimi rzeczywiście, 
przyjęli obyczaje kraju, nauczyli się języka, zlali 
się z ludnością i nie tworzą osobnej kasty w spo­
łeczeństwie, osobnego państwa w państwie. Mię­
dzy nimi znajdują się ludzie poważni, pracowici, 
bardzo użyteczni; ci też niewątpliwie otrzymają 
równouprawnienie. Inna zupełnie rzecz z przyby­
szami z Rosyi, Galicyi, Turcyi, Węgier, nie ma­
jącymi żadnej narodowości, a pragnącymi praw po­
litycznych, jedynie dla zyskowych spekulacyj. 
W  ostatnich latach dziesięciu liczba ich wzrosła 
do pół miliona, jest to więc siła z którą liczyć 
się trzeba, i nie można się dziwić, że Rumunia 
odmawia praw politycznych ludności obcej, któ­
ra sama za obcą się uważa i zajmuje wyjątkowe 
stanowisko w społeczeństwie. Zjednój Btrony sta­
nowi ona rodzaj sekty, występuje zawsze w tym 
charakterze, z drugiój chce używać wszystkich 
praw obywatelstwa, po większej części nie ma­
jąc do nich żadnego tytułu. Nie dla tego więc 
kraj odmawiał im dotąd równouprawnienia, że byli 
żydami, ale dla tego, że byli Rumunami. Mini- 
steryum też odpowiedziało rządowi francuskiemu, 
że zgromadzenie prawodawcze może im nadać 
tylko te prawa, które mają cudzoziemcy osiedli 
w Rumunii, ale że ich uznać nie może za oby­
wateli kraju. Ponieważ jednak rząd francuski tem 
się nie zadowolnił, więc zapewne przyjdzie do 
jakiegoś kompromisu i jest już wypracowany pro­
jekt ustawy, dający Izbie moc przyjmowania za 
obywateli corocznie pewnej liczby żydów, osia­
dłych w Rumunii i stałe w niej mieszkanie obie­
rających, ale równie stronnictwo konserwatywne, 
jak i gabinet skrajny będący dziś u władzy, są 
przeciwne poddaniu pod to samo prawo ludności 
oddawna w nim osiadłej i związanej z nim da- 
wnemi stosunkami rodzinnemi i majątkowemi, co 
przybyszów od wczoraj, nie znających ani języ­
ka, ani obyczajów, a chących zostać naraz Ru­
munami.

Rzecz godna uwagi, jak w akcyi zewnętrne< 
wszystkie stronictwa się tu łączą i jak  jednolicie 
umieją wobec Europy wystąpić. W  Londynie roz­
drażnienie przeciw Rumunii panowało tak silne 
po jej przyjściu w pomoc Rosyi pod Plewną, że 
na kongresie berlińskim nie broniono bynajmnie 
Dobruczy, a w sprawie Arab-Tabia umyślnie po­
dobno poparto gabinet petersburski. Polityka ta 
mogła być na rękę Anglii, ale nie powinna była 
obałamució Austryi. Rumunia powinna być sprzy­
mierzeńcem Austryi i będzie nim, jeżeli jej s’ię 
nie odepchnie umyślnie, lub się ją  nie popchnie 
pod nogi Rosyi. Dzisiaj żadne ministeryum u wła­
dzy utrzymaćby się nie mogło, gdyby się zwra­
cało ku Petersburgowi, ale i w czasie wojny nie 
byłoby przyszło do przymierza, gdyby Europa 
nie była odmówiła Rumunii wszelkiej rękojmi za 
chowania niepodległości. Przed Plewną pytano 
się poufnie w Londynie co robić, odpowiedź za 
wsze brzmiała tak samo: co was najlepiej ukła­
da. Układało niewątpliwie przyjść w pomoc armii 
rosyjskiej, kiedy ani Francya, ani Anglia, ani Au 
strya nie chciały dać żadnej obietnicy na wypa 
dek wygranej rosyjskiej. I  dzisiaj mimo nadzwy 
czajnego rozdrażnienia przeciw Rosyi, mimo obra 
żonego honoru wojskowego, mimo wszystkich in 
nych politycznych powodów, Rumunia pójdzie 
z Rosyą, jeżeli nie będzie miała zapewnionego 
oparcia, by działać bezpiecznie przeciw Rosyi. 
Do historyi należy już pytanie, ile się armia ru­
muńska przyczyniła do uratowania Rosyi, to tylko 
pewna, że istnieje list własnoręczny W. ks. Mi- 
łaja do ks. Karola, błagający go o ratunek, w sło-

Krakow 4 lipca. Poseł R y d z  o w e k i  wy­
jeżdżając dziś do wód dla poratowania zdrowia, 
irzesłał nam następujące pismo z prośbą o umie­

szczenie :
Do Szanownych Panów Wyborców 

m. Krakowa!
Za mandat poselski ponownie mi udzielony 

wszystkim i każdemu z osobna najserdeczniejsze 
składam podziękowanie. Wiem o jego ważności 

wszelkich sił dołożę, by zaufanie Wasze i tym 
razem pracą jak najsumienniejszą usprawiedliwić. 

Dziękuję raz jeszcze
Wasz sługa 

Andrzej Rydzowski 
poseł krakowski.

Wynik wczorajszych wyborów z m. Krakowa 
est następujący: Na 2869 uprawnionych do gło­

sowania wzięło udział 1972, absolutna większość 
987. Wybrani dotychczasowi posłowie Dr Ferdy­
nand eigel, wiceprezydent miasta, poseł na 
Sejm,'1928 głosami, Dr Andrzej Rydzowski, 
adwokat krajowy, poseł na Sejm, 1127 głosami. 
Dr Machalski otrzymał tylko 858 głosów, roz­
strzelonych 23. Razem padło głosów 3936.

Szanownych Członków centralnego komitetu 
irzedwyborczego dla zachodnich obwodów mam 

zaszczyt prosić na niedzielę dnia 6 b. m. na go­
dzinę 4 po południu na posiedzenie komitetu.

Dr Zyblikiewicz
Kraków 4 lipca 1879.

Wczoraj po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy 
następujące telegramy o wyniku wyborów z miast: 

Lwów 3 lipca. Udział wyborców słaby, na 
5578 uprawnionych do głosowania, głosowało tyl- 
co 2235. P. Otto Hausner otrzymał 2126 gło­
sów, Dr Ludwik W olski 1852. Obaj więc wy- 
)rani. Henryk Rewakowicz otrzymał tylko 2i2 
głosów. Reszta była rozstrzelona.

B iała 3 lipca. godz. 6 min. 10. Nadeszły już 
tu telegramy o wyniku wyborów z Wieliczki i 
Sącza. Tutaj głosujących było 258, Erb otrzy­
mał 206 głosów, cztery głosy które padły na niego 
unieważniono. D u n a j e w s k i  49. W W i e l i c z c e  
głosujących 317, Erb 15, D u n a j e w s k i  299. 
Nowy Sącz głosujących 419, Erb 142, D u n a j e ­
w s k i  276. Razem [więc we wszystkich trzech 
miastach otrzymał na 994 głosujących kandydat na­
rodowy, Dr Julian Dunajewski, 624 głosów 
‘ wybrany został pesłem z Białej - Nowego-Sąeza- 
Wieliczki. Erb otrzymał tylko razem 363 głosów..

W ieliczka 3 lipca. godz 5 m. 35. D u n a ­
j e w s k i  otrzymał w trzech miastach Biała, Sącz, 
Wieliczka 624 głosów, Erb 365. Rektor Uniw. 

agiell. Dr. Julian Dunajew ski zatem wielką 
większością wybrany. Zapał nadzwyczajny, lud 
wyległ na ulicy, muzyka obwieszeza zwycięztwo 
sandydata narodowego.

W ie liczk a  3 lipca. godz. 5 m 40. Radość 
powszechna! Muzyka gra hymn narodowy! Strza­
ły z moździeży głoszą miastu zwycięztwo naro­
dowe. Wznoszą się wszędzie okrzyki: Dunajewski 
wybrany! Erb przepadł z kretesem!

Poseł D u n a j e w s k i  otrzymał wczoraj nastę- 
jujący telegram :

W ieliczka 3 lipca. godź 5 m. 30 W i e l i ­
czka 299, No w y  S ą c z  276, Bi a ł a .  49 głosów 
dały szanownemn Panu. Zostałeś naszym posłem! 
Winszujemy!

W y b o r c y  z W i e l i c z k i .  
za zgodność:

Bruno Miczyński 
przewodniczący komitetu miejscowego, 

Tarnów 3 lipca godź. 5 m. 11. W  Tarnowie 
otrzymał p. Jan S p ł a w i ń s k i  267 głosów, Za­
wadzki 232, Jarocki 8.

Bochnia 3 lipca godź. 7 m. 38. Głosujących 
było 466 S p ł a w i ń s k i  otrzymał 395 głosów,Pę- 
gowski 60.

Tarnów 3 lipca godź. 7 m. 35. W  Tarno­
wie i Bochni głosowało razem 970 wyborców. 
S p ł a w i ń s k i  otrzymał 662 głosów, Zawadzki 
234, Pęgowski 60, reszta rozstrzelona. Wybrany 
zatem posłem p. Jan Spław iński radca sądu 
i poseł na Sejm krajowy, w miejsce X. Stefana 
Kaczały.

Rzeszów 3 lipca, godz. 6 min. 20. Z miast 
R z e s z ó w - J a r o s ł a w  wybrany posłem Dr Am­
broży Towarnicki. Głosujących było 1168, 
Dr T o w a r n i c k i  otrzymał 892 głosów, Horo 
dyński otrzymał tylko 276 głosów.

Stryj 3 lipca, godz. 9 min. 45. Głosujących 
było w Stryju 444. Otto H a u s n e r  otrzyma 
433 głosy, Kmicikiewicz 9. W  D r o h o b y c z u  
głosujących było 519. H a u s n e r  otrzymał 510, 
Chociaż z Sambora nie ma rezultatu, nie ulega 
wątpliwości, że wybranym został z tych trzech 
miast Otto Hausner w miejsce Hermana Mie- 
sesa, wiernokonstytucyjnego.

Stanisław ów  3 lipca, g^dz. 5 m. 30. Je ­
dnomyślnie obrany posłem Dr Ignacy Kam iń­
ski w T y ś m i e n i c y  353 głosami. W  Stanisła­
wowie do godziny 5tej otrzymał Dr Kamiński 
607 głosów. Głosowanie trwa tu dalej.

Nie otrzymaliśmy dotąd wiadomości o wyniku 
wyborów z P r z e m y ś l a  i G r ó d k a ,  z T a r n o  
p o l a  i B r z e ż a n ,  z K o ł o m y i ,  Ś n i a t y n i a  
B u c z a c z a  oraz z B r o d ó w  i Z ł o c z o w a .

Bardzo ciekawy komunikat otrzymaliśmy dziś 
Tyśmienicy. Donoszą nam, że administrator pa­

rafii w Czarnołoźcach (p. Tyśmienica), X. Aleksy 
Zakliński, bratanek b. posła świętojurskiego, zu­
żywał w agitacyi wyborczej środków wymienio­
nych wyraźnie w kodeksie karnym. Mianowicie 
w dniach 22 i 29 b. m. miał w cerkwi w Czar­
nołoźcach kazania do ludu, treści wprost podbu 
rzającej. Fakt ten stwierdzono z przesłuchania 
świadków i rozpoczęto śledztwo. Mianowicie I- 
wan Juneczkow wójt gminy Czarnołoźce zeznał 
w urzędzie wydziału powiatowego w Tłumaczu, 
że w niedzielę d. 22 czerwca X. Zakliński miał 
po ewangielii kazanie, w którem upominał para­
fian, aby głosowali na jego kandydata, „gdyż me­
tropolita nasz wydał rozkaz, aby tylko Rusinów 
wybierać, bo Polacy zawzięli się naród nasz zgu- 
)ić, a dowodem toj że Polacy do czterech carów 

strzelali". Żandarm Wenz donosi d. 30 b. m. do 
starostwa w Tłumaczu, że d. 29 miał tenże sam 
X. Zakliński kazanie, w którem znów mówił: 
„uważajcie parafianie, jak  będziecie wybierali do 
Wiednia, to nie głosujcie na Lachów tylko na 
rsiędza, bo widzicie, że Lachy rzną i strzelali do 
cara moskiewskiego i Włoskiego, tak, że dokto­
rowie wyjmowali mu śrót z twarzy, a później 
przyjdą do nas, aby biednych Rusinów wyrżnąć 

wszystko nam zabrać. Jest ich bardzo dużo, 
wzmocnili się bardzo,, a jak  będziecie Lachów 
wybierać, to kto wie co się z nami stanie, czego 
nie daj Boże". Kazanie to zrobiło, zdaniem do­
noszącego żandarma, wielkie wrażenie i zaniepo­
koiło bardzo zebranych w kościele parafian 
z Czarnołoziec i Słobudki. Sprawa ta, jak  powta­
rzamy, jest na drodze urzędowej. Nie wątpimy, 
że władze nie ścierpią podobnych karygodnych 
wybryków i X. Aleksy Zakliński ukaranym bę­
dzie podwójnie, przez władze sądowe i przez X. 
letropolitę, który nie zechce zapewne pozwolić, 

aby podwładni jego nadużywali w tak haniebny 
posób jego imienia. Parafianie udawali się już 

przed tem z prośbą do Ordynaryatu gr. unie. we 
Lwowie o usunięcie takiego jak X. Zakliński 
„borytela" ale bezskutecznie. Może fakt powyżej 
na podstawie zeznań urzędowych opisany, dopo­
może do uwolnienia ich kościoła od takiego za­
rządcy.

Czytamy w Gazecie Narodowej:
Jako kuryozum podajemy, że i „Rada russka" 

a raczej p. Płoszczańskoj postawił kandydatów 
na miasta wschodniej części kraju, i tak na Tar- 
nopol-Brzeżany p. Łucyana Krynickiego, prezesa 
sądu w Tarnopolu; na Przemyśl-Gródek p. Jana 
Witoszyńskiego, sekretarza przy najwyższym try- 
rnnale w Wiedniu; na Sambor-Stryj-Drohobycz 

X. Jerzego Kmicikiewicza, dziekana z Gajów 
W yżnych; na Kołomyję-Śniatyn-Buczacz Dra Kle­
mensa Ilankiewicza, sekretarza wszechnicy czer- 
niowieckiej; na Lwów p. Michała Dymeta, kupca 
ten zapewne o tem nie wie) i X. Juliana Sem- 
jratowicza, parocha na Łyczakowie. „Na Stani­
sławów - Tyśmienicę i Brody - Złoczów postawią 
candydatów komitety miejscowe" — dodaje ode­
zwa „Rady russkiej !"

Aby ułatwić Szan. Panom Wyborcom z kury 
większych posiadłości z okręgu wyborczego W a 
dowice przybycie na przedwyborcze zgromadzenie 
zapraszam Szan. Panów Wyborców, by zechcieli 
przybyć na to zgromadzenie przedwyborcze do 
Wadowic dnia 9go lipca o godzinie l i te j  przeć 
południem.

Józef Baum, 
delegat centralnego komitetu 

wyborczego.

t l e d e ń  3 lipca. „Niema dnia bez porażki", 
tak dziś zaczyna swe, sprawozdanie z wyborów 
stara Presse. W  Styryi wybrały gminy wiejskie 
8 klerykałów i 1 liberała. Wiernokonstytucyjni 
stracili tam jedno krzesło. W  Wiedniu wybrany 
candydat postępowy Dr Hoffer, w miejsce mini­
stra Dra Glasera, który nie chciał przyjąć ściślej­
szego wyboru. W  wyborze tym otrzymał Hoffer 
1603 głosów, Glaser 579.

- Minister spraw wewnętrznych hr. T a a f f e  
wyjechał onegdaj z Wiednia do Pragi, dla wzię­
cia osobistego udziału w wyborach z większych 
posiadłości.

— Dziś wybiera w Czechach kurya większych 
posiadłości, która zainaugurowała ugodę między 
Czechami i Niemcami układając listę kompromi­
sową. Lista ta obejmuje następujących kandyda­
tów: 1) Hr. Henryk C l a m - M a r t i n i t z  (konser­
watysta, 2) hr. Ryszard C l a m - M a r t i n i t z  (kon­
serwatysta), 3) hr. Franciszek D e y m (konserwa­
tysta), 4) Emanuel F o r s t e r  (wiernokonstytucyj- 
ny), 5) Fryderyk J a k s c h  (wiernokonstytueyjny), 
6) hr. Fryderyk Karol K i n s k y  (konserw.), 7) 
jar. K o t z  von D o b r z  (w. konst.), 8) ks. Jerzy 

L o b k o w i c  (konserw.), 9) hr. Hieronim Ma n ń s -  
f e l d  (w. konst.), 10) Józef M u l l e r  (konserw.),
11) bar. Ludwik O p p e n h e i m e r  (w. konst.),
12) Franciszek P f e i f f e r  (w. konst.), 13) Kajetan 
P o s s e l t  (w. konst), 14) Sisinio bar. P r e t i s
w. konst.), 15) hr. Alojzy S a l m  (w. konst.), 16) 

Krystyan S c h a f f e r  (konserw.), 17) bar. Alfred 
S c h a r f f e n s t e i n - P f e i l  (konserw.), 18) bar. 
Max. S c h a r B c h m i d  (w. konst.), 19) hr. Antoni 
T h u n - H o h e n s t e i n  (konserw.), 20) Dr Adolf 
W e i s s  (w. konst.), 21) hr. Leopold W o ł k  en - 
s t e i n  (w. konst.), 22) hr. Maurycy Z e d t w i t z  
(wiernokonstytueyjny).

Francya.
Gaulois podaje następujący tekst autentycznego 

testamentu księcia Ludwika Napoleona:
W Camden-PIace (Cbisleburst) 

26go lutego 1879,
Taki jest mój testament:

1) Umieram w wierze katolickiej, apostolskiej 
rzymskiej, w której się urodziłem.

2) Pragnę, aby ciało moje złożone było obok 
ciała mego ojca, zanim je przewiozą tam, gdzie 
spoczywa założyciel domu naszego, wpośród ludu 
francuskiego, któryśmy, jak on kochali.

3) Ostatnia myśl moja będzie o mojej ojczy 
źnie; za nią chciałbym umrzeć.

4) Spodziewam się, że matka moja zachowa mi 
gdy mnie już nie będzie, życzliwe wspomnienie 
które ja  jej zachowam aż do ostatniej chwili.

5) Niechaj moi osobiści przyjaciele, moi słu 
żący, moi stronnicy w sprawie, którą reprezentuję 
będą przekonani, że wdzięczność moja dla nich 
skończy się tylko z życiem.

6) Umrę z uczuciem głębokiej wdzięczności 
dla N. Królowej Angielskiej, dla całej rodziny 
królewskiej, dla kraju, gdzie przez lat 8 dozna 
wałem serdecznej gościnności.

Ustanawiam moją ukochaną matkę uniwersalną 
spadkobierczynią, z tem zastrzeżeniem. (Tu na­
stępują prywatne legata).

Kodycyl:
Nie potrzebuję zalecać matce  ̂mojej, aby nic 

nie zaniedbała w obronie pamięci mego stryjecz­
nego dziada i mego ojca. Proszę j ą ,  aby pamię­
tała, że póki istnieją Bonaparci, sprawa cesarska

mieć będzie reprezentantów. Obowiązki naszego 
domu względem kraju nie gasną z mojem ży­
ciem; zadanie prowadzenia dalej dzieła Napoleo- 

I i Napoleona III przypada najstarszemu sy­
nowi księcia Napoleona i spodziewam się, że u- 
cochana moja matka, popierając go całą siłą, da 

nam, których już nie będzie, "ten ostatni i naj­
wyższy dowód przywiązania.

Wacława G a s z t o w t t a ;  Z Pamiętnika Juliusza Sło­
wackiego ; Stracony Poemat. Kartka z podróży, przez 
Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a ;  Andrzej Krzycki jako 
pisarz i polityk, przez Ludwika D r o b ę ;  Przegląd 
polityczny, przez Aleksandra S z u k i e w i c z a ;  Ale­
ksander Dzieduszycki, przez Stanisława C h o j e c k i e -

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 3 lipca.

Ucichły wezbrane fale agitacyi wyborczej i Kraków 
wrócił dziś znowu do dawnych zajęć i do dawnej 
ciszy, a po walce wczorajszej zostały na pobojowisku 
ak strzępy sztandarów potargane plakaty wiszące na 

murach i nikt już nie zwróci uwagi na potężne ich 
frazesy, a tylko dzieci zatykają je  na żerdziach, albo 
wykrawają z nich kołpaki i zbroje różnobarwne, jak­
by podrzeżniać chciały walkę wczorajszą.

—  Dziś, jeżeli pogoda posłuży do wieczora, spalo­
ne będą na Błoniach zapowiedziane przez p. Mądrzy- 
kowskiego onegdaj ognie sztuczne. Niewątpimy, iż 
publiczność, zważając jakie koszta i szkody musi py- 
rotechnik ponosić przy odraczaniu ogni, zechce mu 
przyjść w pomoc i licznie się zbierze.

- Wczoraj otrzymali na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich pp. Kazi­
mierz B o s s o w s k i  rodem z Tenczynka i Józef G o fi­
k a  rodem z Brzeźnicy w Galicyi.

- Dnia 30 czerwca odbył się popis uczniów szko­
ły V męskiej na Kazimierzu pod przewodnictwem rad­
cy miejskiego Dra Horowitza. Po odbytym popisie 
obdarzono ubogich a pilnych uczniów tej szkoły na­
grodami pieniężnemi, pochodząeemi ze stałej fundacyi 
Salomona Deichesa w ilości 50 zlr. i z datku roczne­
go Dra Warschauera 20 złr. Do pomnożenia tych 
funduszów przyczynili się w tym roku: Dr Horowitz 
5 złr., rodzice uczniów tej szkoły pp. Lipman Beren- 
haut 2 złr., Mojżesz Landau 1 zlr., Szermant Laib

złr. i Szymon Liebling 1 złr. 50 c. Datki te w łą ­
cznej kwocie 80 złr. 50 c. rozdano pomiędzy nastę­
pnie wymienionych uczniów: Selzer Marek, Herstein 
Bernard, Hornbein Jakób, Brand Menke i Niirnberger 
Izak otrzymali po 10 z ł r ; Elias Hirsz, Groshut Joa­
chim, Knopf Salomon, Nachhauser Adolf i Bertel Jó­
zef po 5 złr., a Gottlieb Abraham 5 złr. 50 c.

—  Balustrada kamienna schodów peronu kościoła 
Ś. Stanisława na Skałce, która się załamała podczas 
jubileuszu 8go maja, wymaga naprawy, a ubogi kla­
sztor 0 0 . Paulinów nie jest w stanie podjąć jej. Na 
koszta tej roboty złożył dziś na ręce Administracyi 
Czasu p. Paweł Popiel 60 złr.

—  W Krynicy było, według ostatniej listy kąpiel- 
n e j, do 29 czerwca w ogóle od rozpoczęcia sezonu 
574 osób.

-  We Lwowie zastrzelił się w niedzielę przed 
świtem a dopiero nazajutrz umarł ajent Towarzystwa 
gazowego, Maurycy K atz, izraelita. Przed śmiercią 
zawiadomił piśmiennie zarząd zakładu gazowego, iż 
zatrzymał dla siebie z pieniędzy zakładu 275 złr. i że 
to popchnęło go do samobójstwa.

—  Ajent świętojurski, o którym wspomnieliśmy, że 
podczas wyborów we Lwowie udawał urzędnika Na­
miestnictwa i nazwał się Zubrzyckim, nazywa się rze­
czywiście Bazyli Krynicki i jest słuchaczem teologii.

— Stowarzyszenie czeladzi katolickiej we Lwowie 
Skała" otrzymało w darze od Ojca Ś. portret jego

z własnoręcznem pod nim pismem Leona XIII, w któ­
rem udzielone jest błogosławieństwo przełożonemu te­
go Stowarzyszenia X. Odelgiewiczowi i wszystkim je ­
go członkom i zachęta do wytrwania.

— We środę powstał w Siedlcach na Podlasiu 
straszny pożar, który zniszczył miasto. Straty bardzo 
znaczne.

-  W piątek otwarto testament księcia Ludwika 
Napoleona, którego treść niema nic wspólnego z po­
lityką. Książę zapisał cały swój majątek wraz z ubez­
pieczeniem życia matce swej cesarzowej Eugenii. Mor­
ning Post zaś donosi, że książę wyraża w testamen­
cie swym życzenie, aby w razie jego śmierci, przy­
szłe nadzieje stronnictwa imperyalistycznego skupiły 
się około księcia Wiktora, syna księcia Napoleona. 
Dalsza część w wilię odjazdu księcia napisanego te­
stamentu, zawiera głównie postanowienia co do lega­
tów dla Rouhera, Pietrego i innych imperyalistów, 
jakoteż co do pensyj dla starych, wiernych sług. Szwaj­
carski Assekuranzblatt pisze: „Życie księcia Ludwi 
ka Napoleona przed odpłynięciem jego do Afryki nie 
zostało zabezpieczone w Towarzystwie angielskiem tak 
wysoko, jak  swego czasu życie księcia Walii, jednakże 
w dość pokaźnej sumie 30,000 fs. Instytucya zabez 
pieczenia życia cieszy się w rodzinie Napoleona III 
szczególnem zamiłowaniem.

— Do destytucyi chedywa Izmaiła baszy, którą 
Sułtan w d. 24 b. m. zatwierdził, zastosować się da 
przysłowie: „co się odwlecze, to nieuciecze". W r. 
1839 wydał W. wezyr, dziad obecnego ex-chedywa, 
znany Mehemed Ali, swemu monarsze sułtanowi Mah 
mudowi VI wojnę i kazał natychmiast adoptowanemu 
swemu synowi Ibrahimowi baszy wkroczyć z armią 
do małej Azyi. W d. 24 czerwca została armia ture­
cka całkowicie rozbitą. W bitwie tej brał udział naj­
starszy syn Ibrahima baszy, wspomniony detronizo 
wany obecnie chedyw Izmaił basza. Ibrahim basza 
jego syn Izmaił posunęli się z połączonemi siłami ku 
Konstantynopolowi, gdzie właśnie sułtan Mahmud VI 
walczył ze śmiercią. Sułtan powołał syna swojego 
Abdul Medżida do swego łoża i polecił mu zaraz po 
wstąpieniu na tron zawrzeć pokój z Egiptem, ale za 
to później w sposobniejszej chwili pomścić się na 
Mehemedzie Ałim i jego następcach za popełnioną 
przeciw swemu zwierzchnikowi zdradę. I właśnie w lat 
40, d. 24 czerwca 1879, złożył z tronu wnuk Mah 
muda VI wnuka Mehemeda Alego.

W iadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Witkego za kradzież wędlin 
Samuela Bandlera i Gotlieba Siiskinda, podrostków, 
za kradzież pieniędzy; za pijaństwo cztery osoby.

Teatr Letni. W sobotę d. 5 lipca: Korne 
dya w pięciu aktach z francuskiego przez Wiktora 
Sardou: Mieszczanie na prowincyi. (Les burgeois 
di Pont-Arcy). — Początek o godz. wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny l i te j  
do 4tej prócz poniedziałku. —  Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia 3 lipca pochmurno, wieczorem i w nocy po 
goda; termometr od 13'5 doszedł do 22'9 C. Baro 
metr z małą zmianą; rano o godz. 6ej dnia 4 lipca 
stan jego był 738-0 mili., termometru 15'0 C. Wiatr 
zachodni.

—  W sobotę d. 5 lipca: ŚŚ. Karoliny p. i Cyrylli

Sprawy sądowe.
Proc** Towarzystwa kredytowego miejskiego 

we Lwowie.
(B&tay siąg).

Dalszym świadkiem był Adolf P i c h l e r ,  zaprzy­
siężony sensal giełdowy w Wiedniu. Dyrekcya Sa­
dowskiego pozyskała go do czuwania nad listami Tow. 
na giełdzie wiedeńskiej. Pod przysięgą dał następu­
jące wyjaśnienia: Pojedynczy człowiek nie jest w sta­
nie wpłynąć na podwyższenie lub zniżenie kursu w 
cenniku giełdowym. Rzecz ta bowiem stoi pod ścisłą 
i sumienną kontrolą całego komitetu, Tu opowiada 
świadek, jak  ten komitet „układa kurs". Spizedaz 
listów dłużnych Tow. kred. m. na giełdzie szla bar­
dzo trudno, nie było bowiem popytu.

P r o k u r a t o r .  Mamy tu jednak listy dra Pawła 
D u n i e c k i e g o  pisane do dyrekcyi, które mówią 
całkiem co innego. Proszę p. przewodniczącego *d- 
czytać list p. Dunieckiego z 24 kwietnia 1879 r.

Przewodniczący czyta: Sensal giełdowy Pichler, do 
którego zwróciłem się celem wyjednania pomyślnego 
notowania kursów, wzbraniał się na to przystać i o- 
świadczył, że w Kursblacie umieści o listach Tow. 
taką uwagę: List bez pieniędzy. Widząc, że u  Pich- 
lera nic wskórać nie mogę, postanowiłem poradzić so­
bie bez niego. Pobiegłem tedy do redakcyi Kursblattu 
gdzie mam znajomych i innych sensalów i udało mi 
się przeprowadzić notatkę: Brief 82, Geld 80. Bę­
dę się starał o ile tylko w mojej mocy trzymać kurs ; 
byłoby to jednak bardzo dobrze, gdybyście mogli 
J J  c ,™  600 do

W iadomości bibliograficzne.
Zeszyt I Przeglądu Polskiego zawiera: O nowo

o; Nowe książki; Korespondencya.

aopatrzyć mnie choćby w mniejszą sumę 
,000 złr. Pismo niniejsze proszę uważać za konfi-

dencyonalne." .
P i c h l e r  To fałsz i kłamstwo. To nie da się zro­

bić. Pojedynczy sensal nie może wpłynąć na kurs, 
bo stoi pod kontrolą 30 innych sensalów. Tylko nie­
rzetelnym sposobem dałoby się to zrobić a mianowi­
cie w ten sposób, gdyby sfałszowano w drukarni 
nie rozebrany jeszcze skład z dnia poprzedniego. 
Zresztą ja  nie przypominam sobie, aby Dr Duniecki 
udawał się do mnie w tej sprawie.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta długi list Dr Pawła 
D u n i e c k i e g o  do dyrekcyi, pisany dnia 25 kwie­
tnia 1877 r. następującej osnowy: „I dzisiaj udało 
mi się b z pomocy Pichlera osiągnąć notatkę w u- 
rzedowym Kursblacie korzystną dla papierów Tow. 
Mam nadzieję, że potrafię utrzymać kurs na tej wy­
sokości aż do walnego zgromadzenia, ale jeżeli to 
możliwe, proszę o przysłanie zaliczki pieniężnej." 

P i c h l e r  za czuwanie na giełdzie miat otrzymać 
,000 złr., ale nic nie dostał.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał tu bardzo wiele li­
stów pisanych przez Pichlera do dyrekcyi. Prawic 
we wszystkii h daje Pichler zbawienne p zestrogi i 
rady. W jednym z nich n. p. ubolewając nad tem,
że Tow. nie może nawet zapłacić bieżących kuponów,
dodaje: „Strasznie musi stać to Tow., skoro nie jest 
w stanic zapłacić nawet tak małych sum. Jestem 
rozczarowany a sytuacya jest rozpaczliwą". W  liście 
z 5 lutego 1878 donosi Pichler pomiędzy innemi, że 
ani on, ani Weissweiler, ani Duniecki, ani Spitzer, 
nie jest w stanie nic pomódz bo tu trzeba konie­
cznie pieniędzy; nikt nie chce kupować listów.

Świadek dr. Alfred Z g ó r s k i , czł. dyrekcyi lwow­
skiego Towarzystwa zaliczkowego zeznaje po złożeniu 
przysięgi, że cyfry bilansów Towarzystwa k. m. z czer­
wca 1 grudnia 1876 były iluzoryczne; co świadkowi 
wpadło na pierwszy rzut oka. Gwałtowna różnica cy- 
fer w jednym a drugim wskazywała na to ; zresztą 
bilans drugi wykazywał zysk, a już z cyfer dyrekcyi 
wynikało że zysku nie było. Nazwy rubryki w któ 
rej koszta kołowania, żurnalistyki etc. w kwocie 65,000 
umieszczone, jako to : „różni debitorowie,, „zaliczki na 
pożyczki" uważa za fikcyjne; d r u g ą  w w y ż s z y m  
s t o p n i u  j a k  p i e r w s z ą ,  bo  i z n a w c ę  n a z w a  
t a  m u s i a ł a  w p r o w a d z i ć  w b ł ą d .  Plan założe­
nia instytutu hipotecznego na podstawie poręki nie­
ograniczonej nazywa utopią.

Świadek dr. Leon M a d e j s k i ,  adwokat z Brzeżan, 
zeznaje po zaprzysiężeniu o założeniu agencyi w Brze- 
żanach i stosunku jej do Towarzystwa k. m.

Świadek dr. Henryk Z a t  h e  y zeznaje, iż na wal- 
nem zgromadzeniu z 29 kwietnia 1879 r. stanął wnio­
sek, aby poprzednich dyrektorów oddać do sądu kar­
nego, lecz większość oświadczyła się za wybraniem 
komisyi do zbadania stanu rzeczy. Inne szczegóły 
przez tego świadka opowiedziane, są dla oskarżonych 
obciążające, lecz nowych wyjaśnień nie dają.

Świadek Franciszek S t e b e l s k i  był agentem To­
warzystwa, narzeka na postępowanie dyrekcyi przy 
taczając fakta. Poniósł on stratę moralną i materyal- 
ną. Moralną o tyle, że z powodu Tow. skompromi 
tował się w obec obywateli, u których stał w powa­
żaniu, a materyalna bo stracił udział 500 złr. i pen- 
syę w kwocie 700 złr.

Przewodniczący odczytał dzienniki niemieckie, któ­
re świadek otrzymał z dyrekcyi zamiast waluty. Są 
to : O e s te r r . Assecuranz und Handelszeitung, Volks- 
wirth i Wiener Actionćir. Wszystkie pochodzą z li­
stopada 1876. Treść artykułów w nich umieszczonych 
jest podobną do artykułów wydrukowanych w powy­
żej wymienionych pismach. Actionćir ogłasza z em 
fazą orbi et urbi że do Tow. „wstąpiła znakomitość 
finansowa p. Sadowski".

W agencyi tego świadka Stebelskiego leży także 
gmina Hrycowce. Kilkunastu członków tej gminy wnio­
sło d. 2 grudnia 1876 skargę do Dyrekcyi policy i 
we Lwowie na Tow. kr. m. że otrzymali przyrzecze­
nie pożyczek hipotecznych, a tymczasem nie mogą 
doczekać się ani gotówki ani zwrotów dokumentów. 
Władza policyjna odstąpiła tę skargę prokuratoryi 
państwa, zkąd doszła ona następnie do dyrekcyi. D. 
22 lutego 1877 odpowiadała dyrekcya gminie Hryco 
wce a raczej jej członkom, że dostanie niezawodnie po­
życzki, skoro tylko z Wiednia nadejdą fundusze. Fun­
dusze nie nadeszły, zwrócono tylko dokumenta.

Opuszczając zeznania mniej ważne, przechodzimy 
znów do kilku ważniejszych.

P. Józef P i s c h  zecer w drukarni p. Pillera zeznał 
pod przysięgą, że przybywszy z Krakowa do Lwowa, 
nie znając bliżej tutejszych instytucyj finansowych i 
wyczytawszy w dziennikach ogłoszenia Towarzystwa, 
iż przyjmuje wkładki oszczędności ulokował w niem 
swoje oszczędności, wynoszące razem około 230 złr. 
Na tydzień przed ogłoszeniem krydy chciał podjąć 
tę sumę, ale Sadowski zwlekał z dnia na dzień a gdy 
świadek przyszedł do Zakładu w pierwszych dniach 

znalezionym Pamiętniku Juliusza Słowackiego, przez jmarca 1878 r. dowiedział się, iż 1 marca otworzono
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konkurs. Stracił tedy wszystko, co uzbierał mozolną

^ P r z e w ó d ,  odczytał list Pischa pisany do Sadów- 
kiego którego treść znaną jest z aktu oskarżenia.

8 p  Henryk J a n is z e w s k i ,  rodem z Podola rosyj­
skiego, niegdyś nauczyciel, obecnie bez zajęcia, opo­
wiada : Przez kuzynkę swoją prosił p. Szeligowskiego, 
ażeby wyrobił mu gdzie jaką posadę; później widząc

) Gospodarstwo handel i przemysł
Wiadomości 

biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 3 i 4 lipca.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy-

Łebek z Prus.

v  Bellak z Lipnika; B. Speicer binecie ugodowo-konserwatywnym. Utrzymują, źe 
mer z Weipert; E. BeUa ^  Hirsch z Berli- p. Glaser nawet jest zadowolony z swej klęsk,

Wiednia; H. Boig z creuł ’ wyborczej we Wiedniu. Przestawszy być człon­
kiem gabinetu hr. Taaffego nie mógłby od razu 
w parlamencie stanąć w opozycyi, bo szedł z nim 
reka w rękę przez 5 miesięcy, z drugiej stro­
ny ze względu na swe stanowisku polityczne me 
mógłby należeć do stronnictwa rządowego. Pan

dowoleni z gubernatora, który powołuje do urzę­
dów samych Bułgarów i organizuje kraj ten w ta­
ki sposób, aby mógł się on złączyc pozmej z Buł-
?aryą.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
D epesze telegraficzne

Ostatnie telegramy „Czasu,41
L w ó w  ago lipca (pruta.) W

się sam ż panem Szeligowskim, prosił go o dame mu i ^  2000 korcy, pomiędzy którem niewielka ilość 
uczciwej jakiej pracy. P. Szeligowski oświadczył, ®|by}a ceinej pszenicy, lecz tylko średnie i pośledniej-

MAÓrAfłniotwAm n nrzp.nliftWRkiefifO WprOW&uZ & I   flnnv ninniaofcr nd nstafnipcm faro4!! 'nra-

P r l  8 wprawdzie wybranym zostanie z większej I  « ó w  ag o u p o a  P W  m ^  ^
. p ^ i S ł S  w Czechach, I le  ze wszystkich mini- w g ran y  

Książę -Hieronim żąda, aby]strów jest ^ b t t r d a e j ^ Z-aB -  - - -  -  t r « > „ „ .v ł  " io «“

za pośrednictwem p. Orzechowskiego wprowadzi 
do Tow. kred. m. I istotnie, w jakiś czas później za

.P a r y a  3 lipca. — „ , ,
partya bonapartyatów zaniechała 
z republika, lecz utrzymywała orgamzacyę w ce- 

Ilu wystąpienia wtedy, gdy większosc ludu zechce

sze gatunki. Ceny nieuległy od ostatniego targu pra 
- j ., gi . wie żadnej zmianie. Zakupowali jak zwykle krakow 

wiadomi! p. Szeligowski świadka,, ażeby zg osi i ĉ kupcy zbożowi i spekulanci. . „
do Towarzystwa, bo jest właśnie p. 0rz®°. , j l  płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 47 do wyrzec się republiki. . . .  notwierdzaia że
Dnia 12 lipca 1877 o godzinie 4 po południu udał * na 2| 7 £ od zlp. 27 do 30 .^  z łp . R z y m  3 lipca.

* n S u lik o w sk im  do Towarzystwa, gdae ^  ^  £ ^  ^  ^  ^  25__ z}p . „ | I z m a i ł  basza zamieszka w ^ a p o łu ^  ____

owies na 138 f. od złp. 15’— do 18’— złp.; groch

teraz 'wałki Oblumecky, niewybrany w miastach morawskich, 
ani w gminach wiejskich, me umieszczony także 
na liście kompromisu szlachty morawskiej, podo­
bno nawet przeciwnik tego kompromisu, doznał 
największej porażki osobistej, tak iz on może

Sadowskiego i _
Sadowski do-

m a i i  Dasza ■■ . . ,
L o n d y n  3 lipca. Rząd przedłożył parlamen-się świadek z p. Szeligowskim 

zastał pp. Orzechowskiego,
Konferencya cała trwała pół godziny. « ed v lna 250 f. od zip. 25 do 30 złp.; proso ou zip- *ui ■«,,,» v&y _ - -»*_ »upZvnaia sie od 25eo 1 zwoiame sejuiun j-1    — ~ . .
„ a 6„, się najpierw, . J f c  »  »<> »  *> »  - W  * *  -  S S S

proao 25 towi k ,ięs? niebiesk, poi^  ̂w ^ d e m  Egipta. D e
łp- jagły od — pesze w mej ogłoszone zaczynają się od 2og<

-■ W  O f H  ‘f l ‘3 2 J * J 5 5 | 6  -  Ą . ’   kw ietni. i też i złożenie' gabinetn . t a l e g o  w enwm
na 6000 złr., pod warunkiem, ażeby z oz<°n Targ dzisiejszy na Kleparzu z braku zagranicznych sła niemieckiego hr. M un  g e_ dzisiejszej byłoby politycznym błędem. Po wyj-
natw.hmiast. bo dekret musi byc dzisiaj podpisany, .....  6 A J . . .  < nm 7v,n,„ odbvWał sie b u r e g o  z d. 4 m aja stwiemza ze iząu memie j j j . dzisiejszego rządu powo-

p i e r w s  z y  poda się do dymisyi. H r Taaflfę for-
Snaleie p i d ł  » i, ™  b f K k J ' X &  »  i S  W e i k a ^  w C z e c h ^

• j  i I  i i-  immnrnmłRftWfl. 10 konserwatysto w

zebiusz C * e r k a w » f e l .  Z K o ł o m y i  nm ma 
wiadomości. W  B r o d a c h  wybór soislejszy mię­
dzy Dr Henrykiem G o t t l i e b e m ,  kandydatem
Komitetu a Sochorem. , ,

w  l rfł<>ń 4 lipca. Rezultat wyborow % miast 
ic i Bukowinie, oraz wyborow wiejskicn 

nie zmienił wcale dotychczasowego
- l ua  Morawic

otrzyma polecenie złożenia nowego „ 
zwołanie sejmów p r z e d  zebraniem się Rady pan-

natychmiast, bo dekret musi być - - , . , 
gdyż p. Orzechowski wyjeżdża, bwiadek 4» y 
tychmiast 6000 złr. w rekach  eral. banku kre y o

Ikupców i niewielkiego dowozu zboża odbywał siej 
w dość ciasnych granicach, szczególniej co do psze-

w czekach gal. I ^ , 8 *  Usposobienie wywarło Niekorzystny wpływ
wego, poczem wystawiono mu  ̂de^ . h w}a L a sprzedających, a cena pszenicy cent.

Pl£,Jr * J | T . , „ v>„0hn pVipni lennu a r>!a
s p X  o 20 5 e k  Styj o J ó l n e j W  p o lity u z ,^  tudzież wię- me m i m s ^ s ^  szelom

koinem zastanowieniu się nad przebiegiem c a ł e j  tej /yto i owies y  ̂ «„.l które «n. zirndnemi z inte
J t i A^ledbnn,! v.Ainipnli. Z lakllD I targu.

kup był

wybrała listę kompromisową, 10 konserwatystów 
i 13 liberalnych, między którymi ministrów Manns-
felda i Pretisa. . . .

W i e d e ń  4 lipca. (pryw)  W  _ komisyi mię­
dzynarodowej dla Rumelii wschodniej panuje naj­
zupełniejszy zamęt. A l e k  o zgłosił się do mej 

.pierwszy raz , aby się nad tern -ś?
H ,'.  T .a ff . m6g!by w .* ,

dowski, mimo opozycyi z jego strony, domagał sie czerwoną od 8-50 do 9’50 złr.; c
bezzwłocznego złożenia kaucyi. W kilka chwil spotka i > do 9.g0 zlr.; żyto piękne, od złr.6
się z znajomym, któremu opowiedział cale zajęcie, na • poślednie od 5'80 do 6 '— złr.; jęcz

____ i  • /robiłeś ełuDstwo, I uo O ZO zu., t r . n r  . . .    k

*ć, aż zbierze się parlament i dopie- ma od niego lub aibowiem od

H aćono ż .  ^  S S  f e l Ś f  £  S J . t  K  |

rzebiegiem całej tej Żyto i owies utrzyma y się p «y  cenacn * W  ^o d n cm l z interesami Niemiec, skute- ro wtenczas przystąpić ao uto.

ją^z^atw?ono°d(N^epodobałoa rM ^|ę^głównie, Zże3^a-1 łnip^ył^ ni^rielk^co*1 także wpłynęło n A h  spadek. | cznej ^mmzy^ inocarstw^ gi^ckidorSi^o-1 R ^ rp a A s tw i!  W  p Ł y m  razie gabinet może | kompetencji

co otrzymał taką odpowiedź: „Zrobiłeś £łuPstw0’ I ” "V N "’’ od 5.50 do 5-35 złr.; na paszę od 5
wszakże to Towarzystwo bankrutuje". Bez namysłu|mień p ę J  A(1 rv«n 60 fi-
powrócił świadek do Towarzystwa i prosił Sadow­
skiego, aby mu zwrócił kaucyę, a on zrzeka się po­
sady. Sadowski odpowiedział, że dziś kaucyi zwrócić 
nie może, ale uczyni to jutro o godzinie 11 z rana.
Zamiast o 11 ej, przyszedł świadek do prywatuego 
mieszkania Sadowskiego o godzinie 9 i zastał tu p.
Orzechowskiego, który był zdania, że należy zwrócić 
kaucyę. Gdy świadek przyszedł do biura Tow., oświad 
czył mu Sadowski, że dzisiaj nie może zwrócić kau

„a > 5 0  do 2-50 * ,  S ^ ^ yd \ . 6 t o s U , n i t , |  lam en tu .'
rząd angielski do domagania się a b d y k a c y i  
chediwa. Depesza kończy się temi słowy: Jedyną

nie niofffi vm ° . • i * «ttt
przychodzi jeszcze, że reprezentant rosyjski

do 5’45 złr : 
6T5 do 7’i 
od 8-50 do 
od 5‘-—• do

Osoby dobi-ze świadome rzeczy zwracają nasząjjechat. K h c v e n h i i l l e r  mia-
• X. ( M M .  wybrany do R ad , pan-1 W I e d e »  4_lipca. Hr. K h

Ciągnienie losów kredytow ych 1 lipca, 
Główna wygrana 200,000 złr. padła na ser. 

3984 Nr 7; 40,000 złr. wygrywa ser.
 _______ , _ 20,000 złr. ser. 3314 Nr 98; po 5000

cyi, bo już nia rozporządził, ale uczyni to niezawo-1 ̂  gg ger_ 1542 Nr 61; po 3000 5 ,.J .’ . . J . J*. .. f. a 1__. J - 1 ___ łnrai-lrl ..„ra HT o __ lenn  „1.. cDr 1542

W edług 
umowa między

’ t i l Ś f S p c a ,  Kemisye I z b *

dnie jutro d. 14 lipca. Sadowski dał nawet na jo pi-1 Nr 96; se,._ 502 Nr 3; po 1500 złr. ser. -----------
semną deklaracyę- Od tego czasu przychodził świadek j gg, ser. 1957 Nr 87, ser. 2885 Nr 10; P° J wani przez Izmaiła 
codziennie do Tow. upominając się zwrotu kaucyi, I jqqq zj r_ ser. 450 Nr 81, ser. 2066 Nr. 1, ser. G Blignieres, podali 
ale zawsze zbywano go niczem. Świadek rozpoczął 13344 Nr 1 i 87.

Ciągnienie losów m . W iednia  1 lipca.
Główna wygrana 200,000 złr. padła na ser.

1516 Nr 56; 50,000 złr. wygrywa ser. 707 Nr. 4d;
10 000 złr. ser. 1562 Nr 49; po 1000 złr. ser.
1562 Nra 71 i 75, ser. 1635 Nra 3 1 100, ser

tedy proces cywilny. W jakiś czas później przyjechał 
do Lwowa p. Orzechowski. Świadek żalił się przed 
nim na postępowanie dyrekcyi. Orzechowski zdziwił 
się i zaprowadził świadka do dyrekcyi, która uznała, 
że pretensya jego jest słuszną i że otrzyma pienią- 
dze, skoro nadejdą z Wiednia. Świadek wygrał pro- 
ces cywilny i przystąpił do fantowania ruchomości 12683 Nr 9. 
Towarzystwa. W sierpniu r. 1877 oddał mu Pini 
800 złr. Wręczając mu tę sumę, powiedział, że wła-

»  a s h l s ig r to n  2 lipca. Sprawozdanie ministra 
skarbu wykazuje, że dochody w ubiegłym roku a 
skarbowym wynosiły 276 milionów dolarow a wy- " 
datki zwyczajne prócz procentów od długu pu-

> 4 rt A 41 *__L  ~WT Iroao a n T

A l e k s a i i d r y a  ^

przewodniczący w komitecie szczególny położył kongresie berlińskim, suoro n j
£ . . * * I afmona nią nacisk.
W edług ostatnich doniesień kryzys ministe-. miniNteryalnych, są

E S S a E S S i ®  f e l ś a
brze.

- | 8t B e r l i n 1 3 lipca. Układy względem objęcia 
„ .Sv v ^ a | trzech opróżnionych posad ministeryr —  
za sesyę blizkiemi końca. Nominacye spodziewa

parlamentu; idzie bowiem ;sj f ^ e g ó la ie j^  to ^ a b y | 3 lipca. Bióro Wolffa donosi: Na mi-

W l e d e ń  3 lipca.

winien by, jej W Ł ? . ' I b n a ^ -  % ? % % %  , 1--J •- J.  lŵnlwn Kr. Tnwarav- O n o y f 9o-n linra 2 7  Al OU Zll. vv >

ściwie nie należy mu się, bo przed rokiem nie po­
winien był jej odbierać z Towarzystwa, przyczem
dodał, że żałować będzie tego kroku, bo Towarzy-1 p  e s z t, 2go lipca , iacono. na
stwo stoi doskonale. Z wyjątkiem tej sumy, me otrzy 2go lipca: na lipiec 51 0̂ mik pitaco ’ 
mał świadek ani centa więcej, tak że należy mu się Hpiec-sierpien 61-10 mr^ P lac0“° ; J  Lieo-sier- 
jeszcze 5200 złr. W dziennikach wyczytał świadek,|2go lipca: w mejscu 53 80 jm ^  ^
że p. Orzechowski zwrócił 
prawdą. Orzechowski przyjął 
świadkowi zaintabulować się

M o w y  J o r k  3 lipna. Telegram .  n a ^ a e in n ,  jen, p o d a n t a u
(na Jamaice) z d. 2 b. m. donosi o wybuchu gro-1“ “ " ^ ^  n iJ  chce L e ć  ministra z własnem B i t t e r  a na ministra wyznan naczełny prez^-

naszem „rgewMru Pr? y | z d a n i e m ,  a j ^ ^ y ^ L g ^ ^ ^ e ł o ś o n e g o " js trrf lmlaic^wa waba Bię*1jeszcze między ^
senatorowie ratowali się ucieczką, Wielku liczba I p d f  i^P rieden& a^oU zym al^ taLe^A ynńsyę6^  I w i t  ẑ e m ^prezesem parlamentu, a deputowanym
osób jest ranionych. Zaburzenia trw ają dalej.

Piszą nam z W i e d n i a  3 lipca : .
„H r.; T  a a f f e  bawi w Pradze mety to  .by . .m  ale aetgp.

swoją prośbę. Organa półurzędowe dają poznać , |L  u cim.sleim. przyjął 159 głosami

“  Palk  *  Z“pel° eJ ■S' '  T a w S L f ”S o m  przeciw 107 pow iit I *  de P a ró a .  Lew ic, poeto-
‘ wiła wniosek o przysiędze wojska.musi,

Bwefżony. Dotychczas płaci p. Orzechowski procenta, j 8ierpień-wrzesień 53’20 mrk., na wrzesień pażdzier-j dzenia^hsty
a kapitał ma zwrócić 1 listopada ’ XT" “ A e”‘ ’““1’
łowe pytania odpowiada świadek, ^  — - -  i  / .
•zystwa po posadę w^d. 12 lipca 1877 r. miat przy sień-grudzień 54 frnk,

testamentu ks. I R z y m  4 lipca. W  skutku 
Ganlois, gdzie podatkiem od miewa, kwestya gabinetowa wystą

t T g  | basza p r z j b y l f  L o n d y n  i  Upca. z C ą jłaci p. Orzechowski procenta, 18ierpień-wrzesien M  ^  ™ . ,  ua m r  stanowiącej podstawę kompromisu między ks. ivar- “ “r  M , afPdim basza Drzybyłl l i O n d y n  4 lipca. JJaUy ivcins uouubz.^ *
listopada b. r. Na szczegó- nik 53’-  mrk. -  P a r y ż ,  2go lipca: na ten mesiąc tanow jce j poa , Jc;lam.Martinitzcm. Ro. Były wezyr ^ hm" d „““ J L L y ł  u town pod d. 6 czerwca. Rozpoczęte są układy
3 . v  że idąc do Towa- 58—  frank., na sierpień 53’75 frank^ na wrze-|losem Auerspergmm f W b  przy tó j| z Konstantynopola. Przyjazd jego Poru8z j t ;_u Jtown^ f ^ a - n n nokó, edyż ofiarował on zawie-losem Auerspergiem -■ tói ż Konstantynopola,

zumie się samo przez się, że hr Laatte  ̂przy J  , : dz0I

W  i e d e ń  1 lipca.

galicyjskiej xex^, ........^— ; , r . r „ 7ł„iz " | binetu, do którego wejdzieciężkich bagonów 1337; razem 4355 sztuk I ’ -
Galicyjską płacono od 28 do 34, 35 złr.; średnio

sobie w czekach 12,000 złr. o czem jednak p. Sze­
ligowski nie wiedział i wiedzieć nie mógł. Sumę tę 
zamierzał świadek pożyczyć pewnemu znajomemu, któ­
ry budował kamienicę. O obowiązkach przyszłych 
świadka mówił Sadowski tylko tyle, że będą łatwe;
że bedzie pracował w biurze hipotecznem pod panem. ; W onv  29
Glassem. Sadowski domagał się natychmiastowego 0iężką węgierska 27 do 29 złr., ciężkie bago y
złożenia kaucyi. Dnia 13 lipca dowiedział się św ia-|do 31 złr. za 100 kilo żywejjyagi.^ _____
dek od Dra Goldmana, że jego czeki zostały zmie- TIr 71‘
mone w galicyjskim banku kredytowym. O złym sta 
nie Towarzystwa nic nie wiedział, gdy składał kaucyę 

P r z e w ó d ,  odczytał listy Janiszewskiego pisane 
do dyrekcyi, w których stanowczo i nawet niegrzeeznie 
domaga się zwrotu kaucyi: następnie dekret nomina-
nacyjny, przyczem stawia następujące pytanie: Pytano , ,

P. Zabłocki

zumie Się samo przez „ry, ze T i obru ^ aro-1 rnysły, gdyż sądzono, ^że^zastąpi' on Ćheireddina. I z K e ć z w a j o  o pokój, gdyz ofiarował on zawie
sposobności zetknie się z pr^ywódzeami^ obu na | J,. - ’ fe/ Qak zapewnił tego ostatniego i szeikaIszeme brom.
d ATirnaai \xr fl. nobvt 1G20 W 1 l’9.dz6 IDO I J r   i •----------------------------------------------- - n n .li* S H B H S Sdowości w Czechach, a pobyt jego w i ' “V I r ' f ‘7s|ain że ten przyjazd"niema doniosłości po-. . że wielce wnłynać na pojednawcze załatwienie | ul - islam, ze ico pizyj  ̂ ______

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej - g - y  ^ ^ L s S f Ł d ^ e ż  m  ' '  '  -----------
galicyjskiej 1612, średnio-ciężkiej^węg.erskiej 1406, | b?netv^  do k tórego wejdzie

chów bądź z teką, bądź ^  ^  , ,  i “i :emu a to za przyrzeczeniem Sułtanowi, iż Dę-

S ! i L r z " r „ : s , , d.° w ^ yf ;v  *

Wilhelm Ąmirowicz. 
Caffe Stirbok.

Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 lipca. 
HOTEL POLLERA. Z. Trost ze Lwowa; Em.

uuiuaga d«v ufuww .   i.xr i „  , _
nacyjny, przyczem stawia następujące pytanie: Pytano Kappaport

K L u rsa . — W i e d e ń  4 lipca godz. 2 mim 30 
po poł.— R enta papierowa 66 95.— Renta srebrna 
6 8 -6 0 .-  Renta złota 78 20. -  Losy z r. I860 
126 50. — Akcye Banku Narodowego 819’ .
Akcye kredytowe 265 90. —  Londyn T"
SrAhrn Napoleony 9-22—.-------- Lombardyógł odzyskać wiauzę naa nigipiem. zjapizc-.  ̂ - Napoleony 9’22—. Jmmoaray

także, i b j  Anglia i F raneya protertowaty , ,  7  S L s S l  158-25. -  A ke,«
v nchvleniu firmanu z r. 1873, gdyz tylko I -w— i- on!v75 — Akcve kolei — I nrzeciw uchyleniu nrmanu z r. 1873, gdyż tylko

wybory, ^stronnictwo ™  posłowie tych państw robili w tym względzie przed-
wielką llosc mandatów, fakt ten P® mv4loma IStawienia, ale nie wnieśli formalnej protestacyi. Herbstowi i towarzyszom wiele dać do m y sl^ ia . suw ie Qawet z Berli że Rosya przy.
Hr. Taaffe będzie miał większość ^  L ^ eka Porcie odzyskanie Bośni i Hercegowiny
mo nnrzp. S1P hoWlGIIl na. prawicy W ŚrOClK. y I , ____ . I • 4- nr*irfllra.m.

wania tego urzędu?
Ś w i a d e k .  Nie. Ale ci panowie wiedzieli, ze by- 

łeme pedagogiem i że kilka miesięcy pracowałem 
w banku włościańskim. (Dalszy ciąg nastąpi).

na; n . ^LWowa; Dr M.’ zostaną w gabinecie. Pierwsi trzej, zwłaszcza pier-
L S r ^ “ T k l t o T / L \ b l i » a t  L. Bni-1wsi dw \j I n a t , , , ,  rzecż, me m - h

kolei K aro la‘ Ludwika 235’75. — Akcye kolei
Lwowsko-Czerniowieckiej 135— . Ak.cy®
węg. półn.-wschod. 127’50. -  Anglo-Bank 125 40. 
6°/„ Listy zast. hipoteczne 9510 — Marki 5 7 — . 

ame jjusiu i ixCiw 6v ,„ 7  . » 119.75- _  6°/'„ Listy zast. galic. /.składu
obie te prowineye uzyskają] f

U sposobienie giełdy*, lepsze. _̂____

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n to n i  K lo b u k o w s k i .Biąpiu uiiaiu  - -  o »

politykę wschodnią. Grecy w Rumelu nie są za-

Kvn pienląslx| i papierów pntri.

W jpwHmSw  4 lipca.

SaWe p p t« 0W9 rosyj»tó sa 100 re. - • - •
R nM  ewbray obrączkowy 
0(»rM niemJeckJO zs S00 marek
Cnkat w a ż n y .............................. .....
S0 f rs n k ó w fe a .................... ....
tnaperysł ważny .................. ....
Srebro austryackie *s 100 tir  
Kupony *reb. płatne ,

L is ty  zastaw n e i oh lig l

W  notyesks krajowa galicyjska . .
Oblfgacye indemnizacyjne gslieyjsKW # 8t 

listy nssfc Tow. kredyt, ziemsk. • S i  
listy zast. Tow. kredyt-, ziemsk. - j p ó  

S o lis ty  •, banku hipot. . • 1 ^  ^
M  listy dłużne gahe. zskł. włość. . I S «
51/. listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 ałr._ w. a, . 
listy zast;. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

1% 36 łat, banknot, za 100 złr. w, », .
Bi< listy zast. g. z. kr. z- w  Krakowie, zwrot 

r,a 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Ttf Hsty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a- ■ 
PTioritely banku gal. dla h. 1 prz, w Krak. (lOO^J 
M  listy zastawne Król. Pol. ser. 1 
•W listy zastawne Król. Pol. ser. D 
fiyi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4# listy likwidacyjne Królestwa Pol.

*12 75 
l  50 

56 50 
5 42 
9 18 
9 86
98 75
99 -

93 50
88 75 
83 -
89 50
94 50 
97 25

89 50

86dą|%

Pb «*OT*

za 100 rnbli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

91

96

98 ~ Jol

Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210
Lwowsko-Czermowieekiei „ jOO

* banku bipot. we Lwowie (ex Dyw.) „ 200
* banku gal. dla b. i prz. w Krak. „ 200

L osy krajowe.

Losy miast* Krakowa . . ■ •  ..........................
Losy miasta Stanisławowa  ...............................   •

99 75 d 
89 50'£

238 50 
133 50 
248 - -

16 75
23 50

4% Losy s roku I860 po 500 ste. 
4% » * I860 „ 100 sir-

,  18*4 „ 100 *h
» 1864 50 *fo.

Lwy Gosso-Renten . . .

(fWgi. indtsmmmeyjne.

. . . . . .  10% pod#t
BnkowińsMs • . . . . . .  «.
tMieyjsMe »
MoE»wskie *
Biiszo-austrynokic . . .  ■
Wyższo-austryaekie • - „ .
Szlęzkie » »
Styryjskie . . • * »
Siedmiogrodzkie . 1 U  *
Węgierskie . . .  „ .
Wegier. % klauz. 1867 . . * »
5V» Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6’/, Renta węgierska złota , . . . 
47,7, , « » (za Ostbahn).

127 25 
129 25 
158 60 
157 50| 
28

02 
84 75 
89 50 

101 
104 75 
100 50 
96 50 
99 76 
f 4 25 
£6 
84 50 

110 25 
94 40 
71 f.0

W ie d e ń  3 lipca.

Obligi długu

47.7, Kenta papierowa...................
47,% „ srebrna.......................
4»/„ ,  złota . • . • v •
87.7, Losy * roku 1854 po 250 iłr,

A kcye bankowe.

Anglo -austryackiego Banku. 
Boden-Gredit węgierskie , .

„ „ su s try a o k ie
C re d it-Anstalt d la  Han. i Prz.

węgierskie .
Depositen-Bank . . . .  
Bscompt-Gesell. niż, austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ dla Hand. 1 Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.)
R e a l-C re d it-B a n k  . . . .
Unionbank...........................
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied Bankverem • • • • 

Lombard- A Es.-Bank

120 złr 
140 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 B 
500 ,  
200 „ 
200 » 
600 „ 
200 » 
100 , 
140 „ 
100 „ 
100 .

103
85 75| 
90

102 - I  
105 25 
101 501

100 50 
.94 75J
86 7f 
85

U l 751 
94 55 
71 75

Rudolfa . . . . .  200 » - 134 25

I S S C S U , :  K  :  ;  f |
SMbahn (LcmbsMy) • 2i» K * 67 50
SM nord, Verb, (ParJ 210 , * 99 —
Theissbalm (Oisaósbi) 200 
Tramway Wiedeń,. . 170 

e „ nowe 70 
Węg. gal- Łupkowsk* 200 

Nord-Ost , . - 200 
Westb. Stnhlw,. 200

211 50 212
187 75

104
118 — 
524 25

68 
254 50 
174 
795

821 -  
155 
87 20 

li7  -  
122  -

Akcye kolei.

Albrecht* • • • • 
Alfóld-Fiume • • • 
Aussig Toplitz . • •
Donau-Dampfsch.-Ges.
Elżbiety . . • • • 
Linz-Budweis . • • 
Salzburg-Tyrol

200 złr. bez 7, —
200
210
525
210
200
200

Ferdynanda Ńordbahn 1050

67 40 
69 10 
78 50 

117 -

67 55 
69 25 
78 65 

117 50

Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-J assy 
Nordwest austr. . • 

.  Lit B.

200
210
200
200
200
200

5%

57.

5%

bez4/#

126 10 126 901

268 2&| 
255 -  
175 
800 —I

823

87 & 
118 -  |
122 2!

Akcye równych przedsiębiorstw .

UasgeseM. ogól. austr. 200 złr, 5 V,
G-as-Industrie Wied. 90 * «
Liosing, browaru . . 100 ,  *

L isty  zastawm*
67 Agr. Zakł. Kr, Ala Gal i Buk. 15 łat 
§7, Bóden Kredit allg. złotem płatoe 
5% „ „ r papier. 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . .
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 7, ■» » złote . 36 lat
47I Gal. Tow. kred. ziemsfe. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
54/, „ - now® 37 lsł
67. „ Bank. Hipot. lwów,
67, ” .  Włość. .
5*/,7, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank, austr. węg. (National) mon. k.
5 7  * , „ - na w. a.
5V* Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'/,% Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%V„ Btyryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5%% Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57 ,7 , ‘ "  ^

34 501 
105 — I 
479 
88 - I  
99 501

5% 
4% 7,

57.

i*h
188 25

1C4 2 : 
128 50 
124 75

88 
45 —

93 
115 25 
100

95
97 
91 50
94 
82 
90 
90 -
95 10
98 50

101 40 
97 75 
92 50 

101 50

88 50| 
46

115 75 
100 25

Boden Credit-lnstitut

136 50 
350 — 
572 -  
179 -  
160 -  

143 75 
2210 

145 75 
38 50 

114 75 
135 60 
U8 50 
66 23

137 ~

574 - I  
179 5 
163 - I  
144 25| 
2215 

146 —| 
238 7! 
115 25| 
13S 
128 76| 
66 50

Priorytety kolei,

Albrechta . . . . .  300 złr. 57, 
Alftild Fiume . . . .  200 „ „

,  Em. 1874 . 2 0 0  „ „
Donau-Dampfseb. . • • 300 „

100 i 200 „ 6%
złotem . 200 „ 57 ,

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez4/,
E lż b ie ty .............................100 „ 4 7 ,7 ,

Em. 1862 . . 300 ,  „
Linz-Budweis . 200 „ 57, 
Em. 1870 . . 200 „ „

.  1872 . . 200 „ „
Balzb.-Tyr. 1873 200 ,  ,

Eperfee-Tara węg- 300 
Ferdyn. - Nordb. ra. kom •

„ „ w al austr. . • •
l  Mot.-SsIm, iinis 1871/YS 
„ poż. 14 milion. 1872 . •
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  %to. 

Fruw. Józefa Eto. 1867 . 200 * .
,  .  Em. 1873 . 200 „ ,

Ktlnibireheri-Bśreser • • 200 » *
Gal-Karol-Lud. I Em, . 300 * *

H * 18S7 300 * .
! LU » 1871 300 „ •
I  IV „ 1872 300 .  .

Glogniteerbahn na mon. kon. • *7« A 
Koszyoko-Oderb, . . .  200 rfr. 5% 
Lwow.-Czer. I Em -1865 300 ■ 4 /, /,

H - 1867 300 » 57,
* Ul ,  1868 300 » *
’ IV " 1872 300 » »

Morawskiej GrSnsbahn . 200 „ *
NeubiKg Mariazell • • 200 * »
Nordwestb. austr. . . . 200 » »

_ „ Lit B. . 200 n  n
« Em. 1874 200

96 Pragsko-Dux

 I Rudolfa

90 75 
90 75| 
95 
99

99

101 
98 &0|

99 FAl

150
Em, 1872 . 150 ,

......................  300 ,
Em. 1869 . . 300 .
Em. 1872 . . 300 .
Salzkam. gut. zł. 200 n 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 » 
Staatseisenbahn fr. 500 .

.  Em. 1874 500 .
_ Em. I . . .  200 „
" Em. H 1874 . 200 .

Sildbahn (Lombardy . . 500 fr.

pl#e%

77 -  
1C4 —

9 8  2
104 25
106 U103 50

93 75
92 50 
91 75

162 75
101 S100 75

93 -
80 U 
32 80 
85 -
78 50 
76 —

70 
95 50 
87 25 

104 50

77 50 
104
98 751 

1G4 50 
106 50| 
104 

94 - |  
93

103 251 
102 25| 
101 25

80 25 
83 20 
85 5(1 
79 -  
76 5( 
69 50| 
71 
96 
87 751 

1Ł5 50

47, Donsu-Damptioh, 
Inssprukn . . . • 
Kegfewioh* . . • •
Krakowskie . .. • •
Ofner (miasta Budy) 
Palffy . . . • * *
R u d o l f a .....................
 ......................
Salzburgskie . . . .
St. Genois . . • ■ 
Stanisławowskie . ■ 
4V,% Tryesteńskie .
4%
Waldstema . . . .
WindisohgrStsa . .

Waluty.

5%

ah  
5%

3%

77 
81 
79 50 

100 75 
104 50

77 50
81 301 
80 -  
01 50 

105 50

Sfldnordd. Verbind. . . 100 
,  ,  U E m . .

'  * Em. 1875
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. ga l Lupkow. _  200

" Nordost . . . .  300 
złotem . 200 

Westbahn . . . 200 
.  Em. 1874 200

200 złr. 5 C/,
4 7 ,7 ,

57,

85 50 
83 25 
83 
98 75 
72 

166 2f 
162

119 20 
119 25 
90 
88 50

95 75
95 50 
93 75 
92 50
96 — 
894-

Losy.

96 25| 57 , Donau-Reguł. . .
96 - I Premiowe Wiedeńskie 
94 -  b Węgierskie 
93 - -I 3*/, ,  Tureckie .
97 —I Kredytowe . . . .  
89 50| Clary . . . " • •

złr. 100
.  100 
.  100
tr. 400 
złT. 100 
.  42

92 - -
73 25 
69
74 
88 
74 50 
72 50

86  -  

8? 751 
b3 50| 
99 
72 50

Dukaty w a ż n e .....................
20 frankówki , . . » • 
Imperyały rosyjskie . . .
Funty szterl. angielskie. . 
Listy tureckie złote . . . 
Srebro za 100 złr. . 
Kupony srebrne za 160 złr. 
Marki niemieckie za 100 ma 
Buble papierowy za 100 .

105 _ _ - r-
20 23 W 24 —
107, 16 - 16 50
80 ------ — —
40 34 - 35 —
42 36 — 36 50
1.07, 1.6 75 17 —
49 46 Ł0 47 F0
20 21 - 21 50
42 37 25 37 75
20 24 25 24 75

105 118 — 120 —
50 61 - 63 —
21 3z — 33 —
21 32 f 0 83 50

5 49 5 51
« . 9 21‘ 9 22*

9 50 9 51
! . 11 59 U  61

10 54 10 57
a a * ■8..j _ ,

56 90 56 95
a • • 113 75 114 —

I /w ń w  3 lipca.

165 7f |  Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
163 - |  5 7 , Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5% b * » ? . 37-letnie

: ; f S t f o *
90 60 5 7 “ Obligi indem. gal. 104/, podat. 
39 _ l  6 7 , „ pożyczki krajowej . .
83 50| Rubel rosyjski papierowy . . . .

Srebro a u s tr y a c k ie ..........................
Kupony w srebrze . . . . . .92 50!

73 501 
69 50
74 25] 
88 2

W a m a w n  2 lipca

75 501 470 Listy zastawne I seryi
73 - I 4%

57.

H

108 
113 57 
103 75 
21 5 

168 75 
37 75

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
108 50| 47 , Listy likwidaoyjne . . . • • 
113 75 _  . knP°n
104 251 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

169 251 54/,rLosy Pożyrali prem. ros. 1864 
38 25| 54/, ,  > > > 1866

90 75
95 75
91 
89 76
96 

1 15
100 60 
100 25

96 —
88 85

99 25

100 —

100 70

89 50



CZAS 2 Soboty 5 Lipc* 1879.

Pomocnika
i dwóch uczniów

potrzebuj* <1505 6 6)
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dra i»iad. Miifcowsktego w Krakowie

Wpół i druku i sprzedaje ig
o s o b n o

w Zarządzie Drukarni „ Czasu“

Tom 1Y dzieła
A lek san d er

Wielopolski
zawierający:

Historyę Królestwa konstytucyjnego 
(1815 — 1830).—  Papiery dyploma­
tyczne z r. 1831. — List szlachcica 

polskiego i t. d. (1641-2-)

Cena zł. 8 w. a. 

Rzepa polna
litr po 65 cnt., a garniec 2 złr., do naby­
cia u podpisanego. Przez T a r n ó w  w 
G u m n i s k a c b .  (1692-1-4)

i t a n l s ł a w  K o r s y n e b .

Dr. med. A. Swaśnicki
zamieszkał przy ulicy ś. 
A nny  p o d  Ł. 19% naprze­

c iw  hotelu „Victoria4*.
(1691 1-3)

K ilku pilnych

czeladzi stolarskich
znajdzie w Y isegradzie w Bośni
korzystne zatrudnienie. Podróż na własny 
koszt. Bliższej wiadomości udzieli L. Kur- 
kiewicz, inżynier, w Krakowie przy ulicy
Różannej pod Nr. 400. (1662-1-3)

Rodowita Niemka,
posiadająca dokładnie język niemie­
cki i francuski a początki włoskiego, 
piękne roboty — w wieku średnim, 
zdrowa, wesoła, znana najchlubniej 
w domu obywatelskim w okolicy K ra­
kowa —  poszukuje miejsca 
z a  guwernantkę. Zgłosić się 
można do handlu Wgo Zaplatalskiego 
w Rynku osobiście, albo listownie 
pod adresem: M. Montoyer w K r a ­
k o w i e .  (1663)

Oierpląoj na rnplnrę
otr ym&ją na rpłatne ra p jtsn ii najchętniej darmo 
tł>k wprost jak przez następne firmy obszerny opia 
vżycia calk era nies kodliwej m s i c t  r n p ł a r n .  
w e j  d o l n y c h  c z ę ś c i  c l a l a  l i t a r -
z e n e g g e r e  w f ł c r i s a n  (w Szwajcsryi). Do 
t ‘g> opisu dohjCłono ninost?ó znakomitych świs- 
dectw i podzięki w iń  zupeinie wyleczonych. Róz- 
bjIks. do W7Z.I8 ki o krajów. Cena maści 3 złr. 90 o. 
za słoik. Do mtbyou w aptekach W i k t o r a  R e • 
d y h a  w U f s u o w i e  i Z y g m .  H a c k e r a  
we l i w o w i e .  (1658 l-d:

Wy turami nie kan i się!
Obora holenderskiego bydła do chowu, 

pełnej krwi, w Schalscha pod Gli­
wicami w Pr. Szlązku, poleca 

15 sztuk cielnych i bliskich  
ocielenia ja łow ic  

najszlachetniejszego, najlepszego i najpię­
kniejszego rodzaju po 140— 180 zlr. za 
sztukę, również tryków do chown 
zdolnych do skoku po 180 — 210 
sir, za sztukę. (1661-1-6)

«*»r zawierające peł
ns skuteczność 
rośliny kor 
fcowej (obja­
śnienie o ich 
użyciu przeciw 
c i e r n i e -

ilFitMu a io m ^ ln e
* p*er*S (pigeiki 1 , e k e r a b o m  d o ln j r e b  
* s * ę 4 «  e t a t a  (pigułki II) i n e r w o w y m  c i e r -  
p l e a t a i a ,  u t t n i i i e s I o i K  wszelkiego rodzaju 
( jig u łk i D I) darnin, zatraca do nabyć a w iH o g w n -  
e y l ,  M ohrenapotheke i w składach: w Krakowit 
u apt. R edyka, we Lwowie u J. Boi era apt , w 
W iedniu u  C. H anbnera Ii igehpotheke Hof Nr. 6 , 
główny akisd d!a Anstryi (231-22-50)

ROZPISANIE KONKURSU
celem  wykonania rzeźb figuralnych dla budo­

w y gmachu sejm owego w e L w ow ie.
L. 2 i266, <1622-2-3)

HNowośei dla mężczyzn!!
4 0  sztuk

z  a j  i m a j ą c y c h  o p t y c z n y c h  o b r a z k ó w  
c z a r o d z i e j s k i c h  za zaliczką t y l k o  '1  / . I r .

B a j e c z n e ! ! !  D okładnie  regulow any, p iękny  
dobrze idficy p lastycznie poz łacany  z e g a r e k  
7. d ługim  łańcuszkiem ,, z 2  letnim  pisem nym  kwi- 
iem  poręczenia, że dobrze  idzie. S z tu k a  za za­
liczką t y l k o  i  z ł r .  (1490-2-6)

W r u ż e n i e ! ! !  Na całe życie S J i e p o t r z e k a  
z a p a ł e k ! C. k . uprz. m aszynki do zapalan ia; 
zg rabna  zapaln iczka k ieszonkow a czarodziejska, 
zapala się sam a za  pociśnięciem  n  g ó ry  i je s t  
d latego  n iezbędną  dla każdego  gospodarstw a do­
m owego. S z tuka  za  zaliczną t y l n o  5 0  c e n t .

I J f e s z c z e  t e g o  n i e  l i y ł o !  l i o m p l e l n y  
ą o r n i t u r  d o  p » l e n i » ,  sk ładający  się z w iel­
kiej praw dziw ej piankow ej fa jk i z okuciem  ze 
sreb ra  chińskiego i d ługą  badeńską  w iśniów ką, 
3 rzeźbionych cygarniczek p iankow ych z figur, 
m itolog., 1 0  książeczek  najcieńszych papierków  
( y g arętow ych  i 10 sz tuk  cygarniczek. C ały g a r­
n itu r za zaliczką  t y l k o  1  z  I r .  5 0  c e n t .

K r a t e r  W i e n e r

0 omisliiois -Gesok&it
I V i e n  II. Circusgasse 31.

§. 1. Do wzięcia udziału w niniejszym konkursie zaprasza się li 
artystów polskiej i ruskiej narodowości.

§. 2. Przedmiotem konkursu jest wykonanie następujących rzeźb 
figuralnych:
A) poz. 1) Grupa z trzech figur na attyce, nad głównem wejściem do 

gmachu od strony ulicy Słowackiego.
Środkowa figura stojąca ma przedstawiać gcililisza O j­
czyzny rozpościerającego swą opiekę nad Galicyą i Wiel. 
Ks. Krakowskiem, reprezentowanemi przez dwie boczne sie­
dzące figury, wyobrażające W isłę i Dniestr.
Cała grupa ma być tak skomponowana, aby wypełniła trójkąt 
wysokości 4 mtr., długości 7-75 mtr.

B) Czterech (4) figur przed attyką głównego ryzaliatu od strony ulicy 
Słowackiego, wysokich 4 mtr. włącznie z plintą 25 cm. wy 
soką. —  Mianowicie mają te figury przedstawiać:

poz. 2) Prawdę przeglądającą się w zwierciedle, które trzyma 
w ręku^—  i ;

poz. 3) Miłość z zapaloną pochodnią —  po jednej stronie; 
poz. 4) "Wiarę, nie z krzyżem, ale z gwiazdą na czole —  i 
poz. 5) Sprawiedliwość z szalami —  po drugiej stronie.

C) Dwóch grup, każda z trzech figur stojących —  środkowa figura wyż 
sza, boczne dwie figury niższe —  stanąć mających po obu 
stronach głównego wejścia do gmachu na wysokości poziomu 
ulicy, na postumentach około 2 mtr. wysokich. —  Grupy te 
mają wyobrażać:

poz. 6) Oświatę i
poz. 7) Pracę —■ i mają być skomponowane w trójkącie 4 mtr. wy­

sokim, 3 V2 mtr. długim —  włącznie z plintą 15 cm. wysoką.
D) Dwóch grup, każda z dwóch figur na jednym postumencie stojących, 

2Va mtr- wysokich, włącznie z plintą 15 cm. wysoką — 
umieścić się mających w głównej klatce schodowej po obu 
bokach wejścia do sali sejmowej. — Jedna grupa ma przed­
stawiać :

poz. 8) Mieczysława I .  i Kazimierza Wielkiego —
druga zaś

poz. 9) Włodzimierza Wielkiego i Jarosława 
Wielkiego.

§. 3. Do konkursu mają być przedstawione modele na każdą poje­
dynczą pozycyę. Każdemu z pp. artystów zostawionem jest do woli przed- 
~ożyć modele albo na pojedyncze, albo na kilka, albo na wszystkie po­
wyżej poszczególnione pozycye.

Modele do konkursu nadesłane, mają być obliczone na wykonanie 
rzeźb z piaskowca. Wysokość tych modeli ma wynosić 40 cm., wykoń­
czenie zaś ich ma być takie, ażeby możebnem było dokładne ich rozpo­
znanie i ocenienie pod względem artystycznej wartości.

§. 4. Za wykonanie w rzeźbie z kamienia figur i grup w §. 2 wy­
szczególnionych, oznacza się następujące nieprzekraczalne ceny:

za grupę poz 1 ......................  5000 złr.
za każdą figurę poz. 2, 3, 4, 5 po 750 złr.
za każdą grupę poz. 6, 7 po . 5000 złr.
za każdą grupę poz. 8, 9 po . 2000 złr.

W  cenach powyższych nie jest objętą cena kamienia, który będzie 
dostarczony przez fundusz budowy. Prócz tego daje tenże fundusz bez­
płatnie rusztowania, przyrządy i robotników do wyciągania i osadzenia, 
udzież lokalność na pracownię, o ile ta w gmachu sejmowym da się zna- 
eść. Artysta ponosi koszt urządzenia i odpowiedniej adaptacyi pracowni 

winien przy danej pomocy w rusztowaniach i robotnikach pod swoją 
odpowiedzialnością uskutecznić wyciągnięcie i osadzenie rzeźb przez sie­
bie wykonanych.

§. 5. Modele rzeźb w §. 2 wyszczególnionych, mają być nadesłane 
Wydziałowi krajowemu do dnia 30 września r. b. do godziny 
2ej w południe. Zwłoka w nadesłaniu pociąga za sobą wykluczenie 
konkursu.

Do każdego nadesłanego modelu winno być dołączone nazwisko au- 
ora w opieczętowanej kopercie, opatrzonej odpowiednią dewizą, która 
akże na modelu umieszczoną być winna. W  tejże samej kopercie ma 
być złożoną deklaracya, iż artysta podejmuje się wykonania odnośnej 
rzeźby w kamieniu według warunków §. 4 , po cenie tamże oznaczonej 

§. 6. Po upływie terminu w §. 5 oznaczonego, nastąpi przez prze­
ciąg dni 8, wystawienie nadesłanych modeli na widok publiczny, a na­
stępnie ocenienie ich przez komisyę, którą W ydział krajowy zamianuje. 
Nazwiska członków komisyi zostaną ogłoszone przed upływem terminu 
konkursowego. Komisya będzie obradowała pod przewodnictwem Mar­
szałka krajowego lub jego zastępcy. Zadaniem komisyi będzie ocenienie 
nadesłanych modeli ze stanowiska bezwzględnej artystycznej wartości. 
Z pomiędzy modeli warunkowi temu zupełnie odpowiadających, przed­
stawi komisya Wydziałowi krajowemu na każdą pozycyę, najwięcej trzy, 
ułożone w porządku ich wartości artystycznej. Po powzięciu uchwały 
komisyi, zostaną koperty, należące do prac za odpowiednie uznanych, 
otworzone i wynik konkursu publicznie ogłoszony.

Ostateczna decyzya, czy i które z nadesłanych do konkursu modeli 
mają do wykonania być użyte, przysłużą Wydziałowi krajowemu. Gdyby 
przy modelach przez Wydział krajowy do wykonania przeznaczonych, 
okazała się potrzeba uskutecznienia mniejszych zmian, przez komisyę 
znawców za pożądane uznanych, winien artysta zmiany te w granicach 
indywidualnej artystycznej wolności, bez osobnego wynagrodzenia usku­
tecznić. Po zapadłej decyzyi Wydziału krajowego, zostaną modele do 
wykonania nieprzyjęte, tudzież koperty nieodpieczętowane zwrócone pp. 
artystom za poprzedniem zgłoszeniem się tychże i wylegitymowaniem.

Koszta przesyłki tam i napowrót modeli przez komisyę Wydziałowi 
krajowemu, ja k  wyżej przedstawionych ponosi fundusz budowy.

§. 7. Wzajemne prawa i obowiązki Wydziału krajowego i pp. ar­
tystów, którym wykonanie robót poruczonem zostanie, będą przedmiotem 
kontraktów zawrzeć się mających, w których postanowione będą także 
bliższe szczegóły co do terminu wykończenia robót, co do wypłat i t. p.

Należytości stemplowe od tych kontraktów poniesie fundusz budowy.
§. 8. Wszelkich wyjaśnień udzieli bezzwłocznie na piśmienne lub 

ustne zapytania, artystyczny kierownik budowy p. Juliusz H o e h b e rg e r
1 prześle zamiejscowym pp. artystom na żądanie autografie fasady głó­
wnej o ile zapas starczy.

2 W j te lu  k ło w eg o  Królestwa Galicji i Lodom, i Wiel. Es. Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 20 czerwca 1879 r. Głroft.

Prazka akademia handlowa.
W pisy na następny rok szkolny przyjmują się eod*ieii*‘ ie «lo 15g"0 

września. Warunkiem przyjęcia jest wykazanie się skutecznego uczęszczania do 
czwartej klasy szkoły średniej. Wyższe studya dają prawo do wejścia w odpowie­
dnią wyższą klasę. W razie choroby znajdą uczniowie w szpitalu handlowym bez­
płatną opiekę. Ukończeni uczniowie mają, wedle §. 41 przepisów o obronie krajo­
wej, prawo do jednorocznej ochotniczej s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  Ob­
szernych prospektów i innych objaśnień udziela najchętniej (1721-1-4)

z polecenia Rady ząwiadowczej
K a r o l  A r e n a , d y r e k t o r .

21111*7 1 7 4 *111!  kawalcr> w śred-n t t U M j f v l U l  dnim wieku, tru­
dniący się przez dłuższe lata kształceniem 
dzieci tak naukowem, jakoteż moralnem, 
po obywatelskich domach na wsi, udziela­
jąc nauki szkół wydziałowych czyli nor­
malnych, oraz francuskiego języka i mu­
zyki na fortepianie; poszukuje odpowiedniej 
posady na wieś pod najumiarkowańszemi 
warunkami. Bliższa wiadomość pod adre­
sem B. G. przy ulicy Floryańskiej pod 
L. 355 na Iszem piętrze w Kr a k o wi e .  

(1618-2-3)

M i e s z k a n i e
na I. piętrze, w domu F. Hochstima 
przy ul. Ś. Gertrudy, składające się z 2ch 
pokoi i kuchni, jest każdego czasu 
do wynajęcia — a 3 pokoje, przed­
pokój i kuchnia na parterze od Igo paź­
dziernika b. r. (1636-2-3)

FORGET
idjrwa »i§ z nieztwocLy.i 
skutkiem przeciw nerwo­
wym knazlom, kata- 
ron’, k o k lm io w ł, 
beaaennoścl 1 wszel­

kim cierpieniom piersiowym.
Z tdaw łli-a  Ukorzy i chorych. Łyżeesk* od ka­

wy *>ystarcz».
W P*r/£n, ulic* V vianne, 36. w *pt«c« Dra Cha 

bl», w Krakowi* w aptvoe p. J. Tretuzyńłkiego 
i w apt ce p. W. Redyk*, ■— w Ozerniowca«h w *p 
t»ca p. Golichomkiego, — w Stsnis awowio w »< t
p. F . 8t«ehera (1219 T-j

Uprasza się gości mają­
cych zamiar przyjechać na 

kuraeyę do “(1638-3-3)

Żegiestowa,
aby poprzednio się porozumieli z Za­
rządem o mieszkania, gdyż z braku 
tychże mogą doznać zawodu.

Ifaaiaiay środek to wjtpnia
S E C s u r ó #  I  m y m y

tom Bi$ BZC&Sfcćlnaj ssakcając.,, że na żt 
dno zresztą i  swiarrąt dom- w? ca nie dsiah 

trująco,
Cea& paaśi mniejszej dr. 1*—■

* wąk sej s 150  
Oiafeć można wraa s pr& piit m Gżytaa po i 
adresem: S t .  H  ó j e i i  m .g  farmacy 
* U ś c i a  Je a a i o s  i e m , poczta 's> ■■ *• 
d 1 i u z o w i c e. (1272-22 24

■tawyojr Łsagrooi.
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

sprzedsjs ze swego składa xom ieowego: 
b l a c h ę  cynkową — p a p ę  bf rlińaką — 
sOąsiti lub Angielski — p o m d z k ę  dpSową lub 
fornirowaną rosmzitego roitzajn, po umisw kopanych 
cenach fabrycznych. " [ 607-5-19]

Załatwiam zarazem gotowa roboty z puwyższycri 
matsryałów pod k r jstnem i warunkami.

H O S T  S P O S Ó B  L E C Z E N I A
anem ii, w ycieńczenia, słabości system u nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływ ów  m iesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i

zepsucia krwi, zapoinoca

AR» 1  ZŁOTA iO f p W S D
Dra ADDINSON

I KROPLI OBR&DZ&iAOYCS
Dra SAMUELA THOMPSON.

mm*

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
carstw żelazistych lub dawnych środków krew przeć yszezająeych. Niemasz metody 
eczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o p r z y w r ó c e n ie  
równowagi system u nerwowego i o powrócenie kr*vi żyw io­
łów , których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, s i ły  powracają i chory wraca do zdrowia i normal 
nego życia.

W Paryżu Avenue d’Antin, 12.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Cz e r n i o we a c h  

aptece p. Golichowskiego. (1218-7-)

Naukowo zbadana i za dobrą uznana.

żołądkowy gorzki likier ziołowy,
wyrabiany według starej reoep y, p o c h o d ią c j z klasztoru be­

nedyktyńskiego i rozsyłana przez firirę

0 PIKSEL w Gottingen (prowineya hatower.)
Benedyktynka jest dotychczas najlep. środkiem domowym 
i dlatego st* ła  »ig w każdej rodzinie ulubioną BrnedySr-
tynka pi siada ty i bo c ęści ak’a d o re , mająca własności n ie­
zbędnie potr.ebue do odbudowania zniszczonego, powoli upa- 
d .ją -eg  > ciał*. Je it ona niezrównaną w cierpicnloch i  » 
lądka, niestrawności, hemoroidach, cierpie­
niach nerwów, karczach, wzdęclrch, wysyp­
kach skórnych ( llszajac - ) ,  adm le, gośćca, 
reumatyzmie,  osłabieniach ,  tudzież w cierpie­
niach wątroby I nerek i wiel a inoyih ib  czeniacb 
ustroju. Benedyktynka czyści krew i pomn ża ją , usuwa 

zmęczony, niepewny, pełen troik wyraz twarzy, żółtawy kolor oczów, m franow ą cerg, odświeża umysł,
przywraca barmon g  ciała i przedłuża życie do pełnej miary.

U ńA G A . Każda flaszka zauknigta je it pieczęcią , 0 .  P i n g e l  w Gotiagen* i zaopatrzoną w 
ochronną etykietę
Cena fl. około 830 gr. płynu złr 8 * 5 0  ) Opakowanie przy 5 fl. darmo, przy 10 fl toleamo i fl. darmo. 

» „ 660 „ „ .  4 ł’2 5  | hoztyłka za zaliczką jrzez składy, hmtowna przez fabrykę
Świadectwo. Wny X. Proboizcz J  Falkner w I«sing, poczta Rott, pod L an d s te rg  w Gór­

nej Bawaryi, donosi: Benedyktynka dotychczas dobre skutki wywaiła, proszę więc jeszcze o prz-sla- 
nie 5 f lss itk  i t. d. (1321-4-

Tylbo prawdziwa do nabycia w Krakowie u p. Redyka, apteka ,pod  Barankiem."

K S*
* 3 * WAŻNE DLA OSZCZĘDNYCH FAI.
Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia.

w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

1 5 “ bielizny mezkiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do n o sa , szy ­
fonów, kołnierzyków, mankietów,

po nadzwyczaj tanich, zniżonych cenach f a b ry ­
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien­
ną i tanią obsługę.

Ceny są  ś c i ś l ę  s t a łe .  
Kompletne wyprawy śluhne są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (994 14 )
C. k. uprssjwiłejownuy

p o ł y s k  d o  B i e l i z n y
M, Beyera $  Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
Pół łyżki stołowej tej substancji domiesran»j do przyrządzonego ciepłego kroch­

malu _i z nim dobrze roztartej, wystarcza iylko do nadania pól tuzina koszul połjfka  
właściwego rn wej bisliźnie, ale także do ntrzynanin przez dhżjzy czas lśniącej białości. 
T la i i iy  bawełniane wyglądają jak najdelikatniejsze płetno. Cena pudełka 35 cnt.

Si !]•
<Sgi>8.<eaśa rod?,is do II40 Riczaka 
mufą st§ tylko d s i ia  t  Mg e®  t»?

Bliliaych szczegółów adsisla wydawcą
[U21-MC] M e r  Ż jo W iśs B ,

J P w f i* ,* ,  Ś. Msrd.1 43, w

W ieś W ldacz
w obwodzie Jasielskim , nad rzeką 
Wisłokiem położona, przy dwóch kra­
jowych murowanych drogach do Ja ­
sła, Krosna i Rzeszowa wiodących, 
w dobrej glebie, z dobremi zabudo­
waniami i z propinacyą, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u M. K . 
poczta G o r lic e  (w aptece). (15 <8-3-6)

TOWARY GOMOWE
wszeSiługo rodzaju

rozsył* ca zaiiczią 961 4? )
J . 1 .  S d im e S d le r ,  f a b r y k a  g u m y

w Wiedniu,  Neubau,  Stiftgasse Kr. 19.

M f  W # *«S 6 ilsemJS w i i l i l l ,
■ jodnój chwili aetgpeją po użydu t l g a i R  auto- 
i«wrałgijhych D ra f o w w .  iśśłęd w p * ry tu  »  »pts»»a 

bmimta, m  d« te Monnaie, 28, — w Arakowi* 
* aptekach pp. Traaesy&sktege i Redyka. 63 2> )

Stów aptekach

® P śR iw s fc a iS łk f ,
F d fd rio h k b ille r ,

fllololiGSbo sfea,
B m y « d i J a a t s t ,  
Iw enlok*, 
S u jls b łd ik R , 
Ilss lsg o s ja ik o e -x y

SSS& .K ..
SXOZftWB lofcs,
S » !o« rsl» i
K tt ls x k t ,
Vichy,
W |fe?0r|t gOT»k«, 
Ż D g . i e s i o w i h o ,  i t d .

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W. Gtoldwąssera
w Krakowie, Rynek główny N r. 44 

„pod złotym orlem.u
HagP Przesyłka na prowincyą jaknajpun- 

itualniej uskutecznia się. (1449-6-8)

%

czyści
cnia

Czcionkami Drukarni „CZASU.

Przrz 30 lat wy.róbowana

woda anaterynoia do ust
Dr. S ,  IS. Foppts,

aadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
lepsza od wszelkićj innój wody do zębów, jako pr<ę 
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, jprzy- 
emnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła 1 słu­

ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania gardła dla 

cierpiących na gardło, 
g g y  Celem uprzystępnienia tego uh 
ibędnego 
dzone zost , 
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr., 

a mała po 50 c.

Poppa pasta asaterjnowa to igMw
do ozyezczenia, wzmocnieni* i utrzymani* zębów, 
usunięcia niemiłój woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 złr. 22 c.
Poppa aroEMijoz. pasta do lębów
uznana oddawca jako najlepszy środek do p i e l ę ­
g n o w a n i a  I p l r z y i n n n i a  o s i  I a ę t o ó w .

Cena sztuki 35 0 . (401-6 )

Fappa roślinny proszek to apMw
‘ a  zęby, usuwa tak  niemiły osad zębowy i wzma- 

połysk zębów pod względem białości i delika­
tności. Ce-na pudełka 63 cnt.

P o p p a  p te is ih ©  €©  z ę b ó w
do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.

F©pp.̂  arom. mfdło xi®łow
do upiększenia i odśw ieieaia cery, wypróbowane 
prrociw wszelkim nieczystościom cery; w oryginal­

nych paczkach po 30 c. 
ggffT' SK wracsa s i ę  u w a g ę ! Celem ochro­

nienia się przed f a t a k o w a n i e m  zwraca się n- 
wagę Szan. S ' u b l l c x n o i i c i ,  że n a  « « y l  h a r ­
d e j  H s s z M  w o d y  a u a t e r y i a o w e j  d o  u s t  
znajduje się znak ochronny ( f i r m a ,  S S tg e n  I 
w -yrotoy  u o a t e r y a o w e )  tudzież, że każda fla­
szka zaopatrzoną jest jeszcze zewnętrznem opako­
waniem, które w d o k ł a d n y m  d r a k a  w o d ­
n y m  o r ł a  p a ń s t w a  i f i r m ę  p o k a z u j e .

Składy moich preparatów  utrzym ują w KRAKO­
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem ", A. S ie­
dlecki apt., braci* Barach. Górecki, W. J»łm , J. Za- 
platalskr, W. Fen*, E. Stockm ar a p t ,  J  Trauczyńaki 
spt. „pod K oroną", W. Kotajny, róg ul. Brackiej 
loro Ks Jabłonow skiego; w PODGÓRZU p. §k*- 
3siaki ap tek .; we LW OW IE pp. Mikolascb apt., Z. 
Bncker, J , Piepes apt., J .  Reiser apt., C. Krzyż* 
oowski apt., N shlik  a p t. ,  A. 8Mepjń*ki *(st., M. 
Muller handel galanteryjny i K. Btrzyżowski hand, 
gal.; s  WIELICZCE p. B. Miozyńaki *p t.; wW A- 
0 0 WICACH pp. Ig . B rosig i Kurowski apt. 5 w B O ­
CHNI pp. F . Rek* apt. i P . Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A, Wielogóruki i A. Teuczyn a p t ; 
n BIAŁ1 p. Kólet ap tek .; w SUCHY p. Majej i 
n KENTACH p. FUCHS ap tek .; w ZATORZE 
p. Winnicki ap t.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig . G arau ; w ŻYWCU pp. Kiosk* aptek, i 
B tam enthal a p t ;  w BRZESKU p. Januszek apt.-, 
w RZESZOW IE p. J .  S ahaitter i Spół.; w BUSKU 
n. E. Wysoczeński s p t . ;  tudzież wszyicy aptekarz:', 
handle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow- 

* ’•aJiootn i RnVowinv

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


